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Walka o byt jest naturaluem prawem 
rozwoju społeczeństw i ludów, w tej zaś 
^alce praca pierwszorzędny przedstawia 
'dę, a jej natężenie rozstrzyga o losach 
lodnostek i narodów. Ponieważ zaś ilośó 
1 jakość tej pracy zawisła od zapasu sił 
żywotnych, od energii życia, a tem sa- 
•ftem i zdrowia, przeto wszystkie cywili­
zowane ludy, dla skutecznego prowadze­
nia walki o byt, pracują dziś nad rozwią­
zaniem zasadniczego pytania: w jaki spo- 
sób należy wychowywać jednostki, dla 
^iągnięcia najdoskonalszej formy, najwię­
kszej siły i możliwej energii życia. Roz­
wiązanie tego walnego zagadnienia stało 
8l? hasłem dzisiejszych czasów — znamie­
niem spółczesnej kultury.

Gdy wszystkie społeczności cywilizo­
wane z wytężeniem wszelkich sił dążą, 
We<iług najlepszej wiedzy, do podniesie­
nia fizycznej zdolności do pracy, my nieo­
patrzni a skazani na najstraszniejszą mo­
le  w dziejach walkę o byt — o kęs chle­
wa, o istotę ducha naszego — prawie nie 
zWracamy uwągi na energię fizycznego 
tycia, na konstytucję fizyczną, owe pod­
stawy i warumri wszelkiej duchowej, u- 
mysłowe i ekonomicznej pracy obronnej. 

■\ A energia ta życiowa zmnie isza się. u 
z każcfym rakiem, uai^d nasz karło­

wacieje — niestety dość szybko. Dege­
neracja ta pojawia się w malejącym 
Wzroście ludzi oraz w zwiększeniu się 

. fiości słabowitych i niezupełnie normalnie 
rozwiniętych jednostek. Tracimy stopnio­
wo sprawność i oporność na wpływy 
szkodliwe, a wraz z nimi zdolność do pra- 
ey i wytwarzania dóbr, gdy tymczasem 
szczep germański wzrasta w siłę, moc i 
Ónitggę. Nie są to gołosłowne twierdze­
nia. Kto o tem wszystkiem chce się prze­
konać, niech rozpatrzy się w Boczniku 
statystyki wojskowej, wydanym w ty^h 
dniach staraniem austro-węgierskiego mi­
nisterstwa wojny.

Nie będziemy przytaczać z tego roczni­

ka całych szeregów liczb, niezmiernie dla 
nas pouczających. Doś<j będzie, pnwifidzieć, 
iz W ciągu ostatnich lat dziesięciu, spra­
wność fizyczna naszej ludności zmniejszy­
ła się w przerażający sposób, oo’ okazuje 
się z wrastającej nagle liczby wątłych i 
chorowitych jednostek—wńród osób obo­
wiązanych do służby wojskowej, J^tóre do- 
sięgły wymaganego mimmałrifógo wzrostu. 
L u d n o ś ć  n a c z a  j e s t  n a j s ł a b s z ą  z 
c a ł e j  I r  o n a r  c h i i t r o - w^ g g i ó r -  
s k i e j .  Doszło już do tego, iż w okręgu 
korpusu krakowskiego, ńa tysiąc poboro­
wych przypada zaledwie 8 1 zdolnych do 
służby wojskowej, gdy w obrębie korpu­
su Buda-Peszt, liczba ta wynosi 314. — 
Podobnież z tysiąca osób obowiązanych 
do służby wojskowej o minimalnym 
wzroście w krakowskim okręgu teryto- 
ryalnym 688 osób należy uwolnić od służ­
by wojskowej z powodu wątłego organi­
zmu, gdy w okręgu terytoryalnym Ins- 
bruk hczba ta wynosi zaledwie B75^Naj- 
bardziej nieudolną pod względem fizy- 
cznym w całej monarchii jest ludność 
okręgu uzupełniającego w Wadowicach, 
gdzie liczba osób zdatnych do wojska wy­
nosi zaledwie 67 na tysiąc, gdy w okrę­
gu Teresiopol dochodzi do 317 p. m. Z 
tysiąca zaś poborowych o przepisanym 
minimalnym wzroście, w okręgu wa­
dowickim 750 asób należy uwolnić od 
służby wojskow z powodu wątłości, gdy 
w Tryeśoie lip zS  ta wynosi tylko 250 
p. m. W Galieyi wschodniej spotyka­
my w ogóle lepsze stosunki niż w zachodniej.

Przerażające tef cyfry wskazują, jak 
straszliwie podupadliśmy pod względem 
fizycznej konstytucji, energii życiowej i 
tem samem i zdrowia.

Zdrowie tj mczasem, jako jedna z naj­
większych użyteczności, jakiemi człowiek 
rozporządza, jest prawdziwem bogactwem, 
a podohnie, jak wszystkie ip&e użyteczno­
ści, bywa bogactwem-przyrodzone*,- gdy- 
jako pewien zasób potęgi życiowej, bywa 
po przodkach odziedziczonym. Takie zdro­
wie nie ma wartości społecznej, bo ono 
musi być utworem człowieka, musi być 
przymiotem nadanym przez niego rzeczy 
istniejącej bez niego. Dopiero przy pielę­
gnowaniu zdrowia odziedziczonego, przez 
jego polepszenie i udoskonalenie, a przez 
to i powiększenie użyteczności żywej ma- 
teryi, jaka już w niej tkwiła skutkiem 
praw przyrodzonych, człowiek własną pra-* 
cą nadaje swemu organizmowi wartość 
społeczną, bo wartość, jak słusznie po­
wiada S u p i ń s k i  jest użytecznością wy­
pracowaną pod kierunkiem naszej woli i 
wiedzy dla społecznego dobra. Wszelka 
więc praca nasza nad udoskonaleniem

zdrowia przyrodzonego, gdzie ono istnieje 
lub stworzenie tegoż, gdzie go nie było, 
pomnaża naprzód mienie ludzkie, podnosi 
wartość ekonomiczną człowieka, powięk­
sza jego użyteczność spółeczną, pomnaża 
bogactwo w ogóle i siły spółeczne a przez 
to praca nad zdrowiem stsje się właści­
wą narodom zamożnością — staje się ich 
poi gą.

0  tych prawdach nasi politycy różnego 
stopnia i miary nie chcą wiedzieć. Nie 
mogą oni wyjść z zaczarowanego koła 
szablonów tak zwanej wielkiej polityki we­
dług pojęć konserwatyzmu czy libera lizmu, 
nie mogą się otrząść z politycznej dogma­
tyki, która wszystko poczyna z góry, chce 
narzucać różne formy politycznego, naro­
dowego i ekonomicznego bytu, zapomina­
jąc o podstawie owego bytu, o najrdzen- 
niejszym warunku wszelkiego bytu — o 
żywotności fizycznego organizmu.

Przez całe ostatnie stulecie marnowa­
liśmy żywotność fizyczną po przodkach 
odziedziczoną, taksamo jak naruszyliśmy 
lub całkiem strwonili spuściznę materyal- 
ną. Owa żywotność czyli energia życiowa 
sama w sobie uważana jest osobniczą, bo 
większa lub mniejsza jej wartość polega 
na pieczołowitości, z jaką bywa pielęgno­
waną przez jej posiadacza. Żywotność by­
wa atoli zarazem plem ienną, społeczną i 
narodową, gdyż przelewa się na potom­
stwo, czyli inaczej mówiąc — żywotność 
przyszłych pokoleń wspiera się na zaso­
bach życia w teraźniejszości. Każdy więc 
prawy obywatel stanu) się winien o za- 
cnowanie przekazanego mu przez przod­
ków zdrowia jauo odziedziczonego bo­
gactwa. Nadto każdy powinien dążyć w 
interesie własnym i przyszłych pokoleń 
do pomnożenia odziedziczonych zapasów 
w celu powiększenia swej wartości fizy­
cznej, a następnie przekazania największego 
sap isu potęgi życiowej jwemu potomstwu

Ktor-pracuje mad* wzbogaceniem, swej 
energii życiowej, nad udoskonaleniem swe­
go zdrowia — dobrze Błaży ojczyźnie, bo 
ezerstwość jednostek wzmaga wartość 
społeczno-ekonomiczną każdej z nich i ca­
łego ogółu. Jędrne zdrowie i oporność 
indywidualna stanowi w narodzie praw­
dziwą siłę i potęgę1 wewnętrzną, przyno­
szącą korzyści materyalne, a zarazem da­
jącą rękojmię trwałej przyszłości narodo­
wej, wśród zmiennych kolei losu.

Gromadzenie zapasów zdrowia przez 
człowieka nabytego jest znamieniem cy- 
r»’ilizacyi i postępu — zrozumienia naj­
wyższych zadań społecznych i narodo­
wych. Staranie się więc o własne zdrowie 
nakazuje nam dobrze zrozumiany interes 
osobisty, społeczny i narodowy.

Nie jest rzeczą przypadku lecz istotną 
historyczną praw dą, wynikającą z głębo­
kiego pojmować i rzeczy, ;i  ludy, ktśre 
największy na losy świata wpływ wywie­
rały niezmiernie dbały o zdrowie jedno­
stek. Taką wartość wyrobu sił ludzkich 
i rozwoju energii życiowej doskonale poj­
mowali Grecy i Rzymianie, a dziś prze­
ścigają się w zapasach o udoskonalenie 
zdrowia powszechnego Anglicy, Francuzi 
i Niemcy. I w »amej rzeczy działalność 
pewnego narodu w kierunku higienicznym 
służyć może za miarę jego zdolności do 
odegrania cywilizacyjnej roli — za miarę 
dojrzałości i przezorności politycznej.

Dziś w dobie pogromów, gdy ciosy 
wszelkiego rodzaju spadają na utrapiony 
nasz naród, potrzebujemy niespożytej siły 
do przetrzymania wszelkich zamachów na 
nasze życie duchowe, na nasz dobytek ma- 
teryalny, na naszą przeszłość, teraźniej­
szość i losy przyszłych pokoleń. Starania 
więc o zachowanie energii życiowej, o fi­
zyczne wychowanie społeczeństwa ku u- 
bezpieczeniu tego wielkiego w gospodar­
stwie narodowem kapitałn, który nazywamy 
życiem zdrowem, jędrnem i produkcyjnem 
jest rdzennem zadaniem obecnej chwili, 
jest pracą konserwatywną w lepszem zna­
czeniu, jest istotną obroną narodową, orod- 
kami ka niej będzie p o p r  a w a f i z y c z n e ­
go  w y c h o w a n i a  w domu i szkole, 
wzmacnianie sił i zdrowia za pomocą zbio­
rowych ćwiczeń cielesnych w s t o w a r z y ­
s z e n i a c h  g i m n a s t y c z n y c h ,  wresz­
cie szerzenie oświaty higienicznej za po­
mocą s t o w a r z y s z e ń  h i g i e n i c z n y c h .

Nasze stosunki prasowe.
Przez cały czas naazeg) publicystycznego za­

wodu nie zdarzyła nam się konfiskata ta .  cieka­
wa, tak charakteryzująca nasze prasowe stosunki, 
jak ta  kt(jr» nas spotkała -e j»»iiiedai ał» k. Czy­
telnicy pojmę te  tylko z najWięC. 4 oględnością 
możemy mówić o rym fakcie, jest' on wszakże 
tak charakterystyczny, ie  komentarza nie po­
trzebuje.

Przedewszystkiem zaś p .  v ó d  konf i ska t y.
Warszawskie Siotco zamieściło w sobotnim 

numerze oburzającą, niegodną n a p a ś ć  n a  s ą ­
d o w n i c t w o  k r a k o w s k i e .  Uważaliśmy so­
bie za obowiązek uapaśc tę odeprzeć i s t a n ą ć  
w o b r o n i e  n i e s ł u s z n i e  o c z e r n i o n e g o  
s ą d o w n i c t w a .  Ażeby to nczynić, musieliśmy 
powtórzyć owe zarzuty, jaLie Słowo sądownictwu 
czyniło, inaczej bowiem czytelnicy nie byliby 
zrozumieli polemiki. Nie podobna odpierać za­
rzutów, jeżeli sie ich n.e wymieni. Po kilku ledy 
slowncb wstępnych, w których wskazaliśmy na 
w y s o k i e  z n a c z e n i e  s a d o w n i c t w a ,  n a  
o b o w i ą z e k  s t r z e ż e n i a  j e ^ o  p o w a g i ,  
powtórzyliśmy właściwy ostęp z korespondeneyi 
Słowa, poezem daliśmy jej z naszej strony na­
leżytą odprawę, wykazując, jak b e z p o a s t a -

w n e s ą  z a r z u t y ,  czynione w niej sądowni­
ctwu 1 wyrażbjąc energiczne nasze z tego powo­
du o b u r z e n i e .

I  z o s t a l i ś m y  s k o n f i s k o w a n i  za, to,  
ż e  w y s t ę p u j ą c  w o b i c n i e  s ą d o w n i ­
c t w a ,  p o w t ó r z y l i ś m y c z y u i o n e  mu  z a ­
r z u t y .

Fakt ten wystarcza uo udowodnienie, jak wa­
dliwe jest Ośno ustawodawstwo prasowe i jak 
niezbędnie vymag& ono reiormy. W ten sposób 
bowiem o u i e m o ż l i . r i o n a  j e s t  p o l e m i k a  
z jakiemiroiwiek zdeniem, które wedłag prokura- 
toryi jesi w sprzeczności z kodeksem. Więc wy­
obraźmy sobie, ie  wydaną zostanie książka lub 
broszura, obalająca zasadę własności a usprawie­
dliwiająca wszelkie n własność zamachy, albo 
jakaś odezwa, wzywająca do czynnego oporu prze­
ciw władzy, albo skierować a przeciwko całości 
państwa. Chcąc z tbm walczyć, chcąc zatem w y­
s t ą p i ć  w o b r o n i e  p r a w n e g o  p o r z ą d k n  
i c a ł o ś c i  p a ń s t w a ,  d z i e n n i k  b y ł b y  
n a r a ż o u y n a k o u f i s k a t ę ,  bobez przytoczenia 
argumentów przeciwnika obroni taka jest niemo­
żliwą.

Czy to są stosunki p r a w i d ł o w e ?  czy one 
mogą wycKć owoce pożądane dla społeczeństwa 
i dla państwa? czy przez to uie ułatwia sie ta­
jemnego krzewienia szkodliwych dążeń ? Odpo­
wiedź łatwa! Niech więc fakt, jaki nam sij wy­
darzył, posłuży za dowód, iż r e f o r m a  n a s z e ­
g o  p r a s o w e g o  u s t a w o d a w s t w a  j e s t  
n i e z b ę d n ą .

Ciekawym także jest s p o s ó b ,  w jaki ponie- 
j dział Lu w. konfiskata dokonaną została. Nakaz 
konfiskaty wydano tak późno, że organa poli­
cyjne, di& wykonania go wysłane, zastały już lo­
kal administracji, redakcji i drukarni zamknię­
tym. Poprzestano więc na zabrania numerów w 
agencjach i na poczcie. Nazajutrz jednak, wc 
wtorek, nikt — ani wydawca, ani redaktor, ani 
administrator, ani drukarz nie otrzymał urzędo­
wego zawiadomienia o konfiskacie — i dopiero 

i p r z j  p a d  k i e m,  już po wydrukowaniu wczoraj­
szego unmern, dowiedzieliśmy się p r y w a t n i e ,  
co się stało Okazało się przeto, iż jest możli- 
wem, coby się zdawać powinno niemożliwem, że 
wydawnictwo nie zostanie powiadomionem o do­
konanej konfiskacie, skutkiem czego nawet nie 
można preunmetarorom na prnwincyi wynagro­
dzić wyrządzonej im szkody. M~my m oczywi­
ście do czynienia z jak^u luLą w rozporządze­
niach i iustrukcyach dla pr j kur a tory’ i polieyi, 
luką, któn .może ęię stać hs-dzo dotkliwa, która 
z cały ir dachem Azismjtfzepu nsUwotławeWa nie 
jost zgodną, którą zatem koniecznie wypełnić 
należy. Bo pomijając wszyutkie inne względy, za- 

; chodzi tu jeBicze ta okoliczność, że skonfiskowa­
n y c h  druków nie wolno sprzedawać. Otóż jeżeli 
.konfiskata z powodu spóźnienia dokonaną zosta­

nie tylko na poczcie i w agencjach, a redakcja 
nazajutrz nie zostanie o tem zawiadomioną, ła­
two zajść może wypadek sprzedaży skonfiskowa- 

( nego numeru, za co bez najmniejszej winy. wy- 
. dawnictwo do odpowiedzialności pociągniętem być 
może.

Mowa p. ks. dr. Jażdżewskiego
wypowiedziana dnia 25 lutego, podczas obrad 
 ̂ nad szholnemi wnioskami antypolskiemi.
\
j {.Dokońcienis;.
! Jestem przekonany, że jiżeli taką ustawę u- 
chwalicre, to atan nauczycielski, który jnż i lak

TARAS z WOROCHTY.
^ ® W e lla  z  ż y c i a  l u d u  h u c u l s k i e g o .

Przez

Juliusza Turczyfiśkiego.
(Ciąg damy.)

,.  - .1  kto teraz na cnlebek boży będzie zarabiał? 
*Go doglądał m arzynyt... Kto zbierał sianko n» 
°arynkach dla chudobmy ?...

• ■ Oj, biedne wy teraz, krowiny moje, taj dro- 
óiefM/ i )  Sierotenki, jak i ja, bez gazdy mojego... 
Kto wam sianka za drabinkę założy ? Kto was 
a&poi? Kto ua wiosnę odda na połoninę?...

Dalej wi m  rozgłośny wrtask a płacz podniosły 
^ 8>ystkie niewiasty, zagłuszywszy śpiewający la­
ment wdowy.

Ona zaś się na ich ramiona kładła, ua poły 
nowie niesiona.

‘ ena zaś szła — jakby przerażona. Biedna 
?*ie w iedziała, co się koło niej dzieie. Chwilami 

się zdawano, jakoby to był sen straszuy, kil- 
j^dmowy : boć już niepodobna, żeby to wszyst- 

stało się rzeczywiście. Dni te były tak okro- 
fhe, ie  od zmysłów odchodziła. Chwilami chwy 

się za g ło w ę , jakby ta pęknąć miara.
Dziewczyna szła na pół we śnie, nie wiedząc, 

c° się z nią chziś dzieje.
Ludu się wyroiło dużo, bo to pochoron boha■ 

e*a, a świaseceennyk przebył 8Ż z M. kuliczyna 
‘ będzie melada stypa. Dziatwa prawie z całej 
^oreehty biegła dokoła.

Zwłoki chowano przy głoszonych psalmach 
Uzez księdza, przy iameucie tremlit a wrzasku 
Maczek najętych, wśród udziału wielkiej ciżby— 
aa tym samym cmentarzu, gdzie niegdyś przed

l) Drobieta, owce, kozy.

laty w dół spuszczano wśród ciszy wieczoru zwło- 
k nieszczęśliwej... bez księdza, bez rojów ludu.

Ani jedna wtedy trembita nie zagrała, nikt z 
ludzi płaczu nie podniósł — ale duszę tę oiohą, 
pokutującą już na ziemi, przyiął Przedwieczny 
na łono swoje, gdy dzisiejszy pogrzeb poniósł 
człowieka, wyrwanego wśród grzechów, zbytku- 
jącego nad własną krwią swoją, deptającego naj­
świętsze nczneia ojca — który zeszed. ze świata 
przez to, co sam sobie przygotował.

Może te dwie dusze, mężczyzny i niewiasty, 
zejdą się na tamtym świeeie, które tu na ziemi, 
odbiegły od siebie?... A gdy się zejdą, 00 po­
wiedzą sobie?... Może będzie przebaczenie?

Ale za ciężką była na ziemi wina silniej­
szego.

Gdy już meriwca pochowano i re .porzęł. się 
stypa przy wielkiej ciżbie uczestników, zawodziła 
jeszcze wdowa, raz wraz wybuchając płaczem, 
wśród gwaru i łoskotu biesiadujących, wyliczając 
przymioty i cnoty zmarłego, a żalom potakiwały 
senne oczy pijących, taj płaczących.

Z inis się dymiło, stawianych jedna po dro­
giej , a taki nastał chaos z lamentu niewiast, 
gwaru gazdów, z łoskota łyżek rzucanych i z 
wrzasku bawiącej się dziatwy, ie  nic już rozróż­
nić ni-i można było.

Ołem  zaś schowała się do komory, oczy za­
płakane utkwiwszy w ziemię i nie mogła dotych­
czas pojąć, co to się stało i dla czego dziś tyle 
zwaliło się na nią niedoli.

Gdy ją matka dznk&jąc tutaj nareszcie przydy- 
bała, ocknęła się donia i obie zaczęły zawodzić.

— O j, ot, po coś mnie mały na świat wyda­
ła? ... Lepiejby ojciec był zrobił, gdyby dziecko 
swojemu kamień uwiązał u szy i, taj rzucił w 
wodęl... A teraz on przeze mnie pohybałl

I  chwyciła się za głowę.
— Oo ty temn winna?... Ty biedna dziś siero- 

tsnka 1 Taż* ty n e wiedziała, żs twój ojcieo ta­

ki h a rd y .. .  a oni obaj takie sobie byli wrogi!... 
O ! bodaj byś nigdy nie uyła poznała tego łęgi- 
ncl... A teraz przez niego ja straciłam gazdę 
swojego, ty nienia*).

Tu wybuchła nowym płaczem,
— Oj, maty, czemu jn m nąc, wtedy nie za­

padła ju i dalej w głębię ciem ną?.. Czemu innie 
wyratowano na niedolę moją i naszą?... Teraz-ct 
ojciec mój uie żyje — a o n . . .

I  tn z wielkim płaczem wyjąkała:
— A h!... on... pognał... gdzie go... złe  po­

niosło....
— H al niech aię csm rozbije na debrach i 

skałach I Niechaj go zatłumią upiory I — dod <a 
matka.

—  I  gdzież on , maty moja, pogiął?...
Ta trząść się zaczęła, szukając w oczach mat­

ki odpowiedzi.
— A co nam do niego L. Niechby tam już po- 

hybał\ nieehby go eatłuyti&l
Teraz aię głośniejszy roz.ngł płacz doni, a ma­

ty jej wtórowała.
Z izb/  zaś dochodził coraz bardziej już przy­

głuszony odgłos pijących i sennych — a z dala 
psy wyły posępnie i wołały puhacze.

I  wiatr jnż się ruszył.|

X.
Od chwili, gdy Taras przystał do drużyny, nie 

miał spokoju.
Skoro mu tylno w oczach stanęła Ołena, wte­

dy chciał myśl wszelką w sobie stłumić... Czem 
większy czekał go gdz ; trad , czem większe za­
pasy, chociażby i nad siły człowiecze: tem-ci 
były mu milsze.

W takich razach drapał się z chyżością kota 
po zboczach, złomami głazów nąjeżonyeh, g t . 
jego towarzysze, ciężko robiąc piersiami, wyłazili

ł) Niemo, ojoieo w dolinie Pruts i Bystrzyc.

do góry. Pot ciekł mu ciurkiem ze skroni, z 0- 
b l im  biła ni ta łuna gorąca, aoroczka lepła do 
ciała — ale on drapał aięj niepowstrzymany, jT 
wspomnień przeszłości : aduych n‘u dopuszczać I

Fiedy przyszło nałożyć ogień, biegł pierwszy 
i wybierał kłody co najcięższe. Wtedy żyły, ua- 
ciągmone by atrnny, zdewało się. pękną lada 
c h /i l i ;  myślał już, i  mn si^ płtioa o b e rw ,! . . .  
Śmierć byłaby mn dziś milszą.

Ale Ołena raz wraz wrbjała c» myśl. Wtedy 
rozpaci jo  porywała.... Chciałby opić się, nieja­
ko oszaleć!

Krwawił nauon/ilnie i kaleczył w złości stopy 
o ustre złomy głazć w, o krzemieuizte usypiska; 
nie wymi>ł obchych, kończastycL gałęzi , gdy 
mu lazły w oczy i twarz siekły.... BU' niec&ajby 
mn jnż oczy w ysiały , skoro te nie dojrzały kto 
ona dla n.sgo. Cry to woda płynęła mn w _iy 
ła ch , a nie krew — gorąca — pokrewna, że się1 
w chwilach takich nie zbuntowała?

Jlołodcy kręcili się mysasująo dokoła po błiż- 
sryeh jafach a wertepach obok Woróchty, z^da. 
jąe od Tarasa, by ich wiódł na siołe swoje. 
Wszak-ci im pokaże, gdzie arokowce, w której 
chacie, tać korale i pasy szerokie, srebrnemi kil 
ciatni nabijane.

Ale legin zawsze coś znalazł, by odwieść dro­
gich od zamiaru. To się pojawiać mieli o tukim 
czasie tcrebylulki1) taj milieya, to znów dzień in­
ny był jakiś niby nie dobry, feralny, albo sły­
szał, że miało się odby!wać wesele u jakiegoś bo- 
kacza, a wtedy połowa wsi nie śpi, lecz jea* na 
nogach, pijąc i hnlając. W takim więc razie wpa­
dłaby drożyna ul to w matulę.

Mołodcy sierdzili się na mfodzieńci lecz mu­
sieli jeszcze przeczekać. Czekano na owych dwóch 
gazdów worochteń8kieh.

®) Tak przezywają tu często straż wietrzący ia  
kontrabandą tytonia.

Przybył nareszcie ieden z nlcn. przyniósłszy 
wiadomość, że teraz nie można, gdyż we wsi 
stypa, która może się i dłużej pociągnąć, — bo 
zmarło się bokaceowt a wdowa nie żałuje bary­
łek wódki ni suty-eh nuAajów.

Tu coś uderzyło TaraSa, — drżącym zapytał 
głosem :

— Jaka tam dzisiaj stypa?... Co to był żabo- 
Ia c t I...

1 me mógł gazdzie pojrzeć w oozy.
— Jaka-ci stypa?... Ta niby ty nie wie9z, ko­

goś to tak oprawił ?...
Tn krew wszyaue uszła z liea Tarasowi i zda­

ło mn się, że eoś oczy mn zasłoniło. Leor gazda 
dodał spokojnie:

— Tać jnż ziemię gryzie, coś go eheiał mieć 
sobie teściem.
J I  Wj krzywił twarz złośliwym uśmiechem — a 
młodzieńcowi zrobiło się zimno.

W tej chwili nie śmiał się ju i dalej pyuć. 
Zdawało się jakby pozieleniał.

— A j, tok, tik  a r ih y ' gdy którego z nas 
śmierć powali , ledwo znajdą deski gdzie jakie 
sta re , ly  grzeszne ciało nie wrzucić prosto do 
ziemi na żer robactwa, a czterech chłopów za­
niosą człowieka bez psałterów, bez lamentn pła­
czek, żaden pup nie zapieje mn, tać nie odczy­
ta modłów. Ale gdy-ci t a k i  zemrze, połowa wsi 
wyjdzie na pochoron, płaczek dostanie całe roje, 
które człowiekowi cześć oddadzą płaczem wielkim, 
zawodzącym, a pop przyjadzie aż z Miknliczyna, 
alboć i z Jasienia 1 Czasem aż dwóch na koniach 
sprowadzą! Ci już tyle wjrgłoszą śpiewu a psał­
terów, że zmarły prędzej się otrzęsie z grzechów 
swoich i daszs łacniej będzie zbawione... A nam 
ak-ci biedniejszym?...

(C. d. n .).
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flr. 51. N O W A  B E F O B M A .

pod wielu względami jest zepsuty, i wprawdzie 
przez te nieszczęsne remuneracye lem więce, 
zepsujecie. Oderwiecie nauczycieli od wszelkich 
towarzyskich stosunków, w których się obracają 
oderwiecie ich od gminy, która ich dotychczas 
wybierała; oderwiecie go od patrona, z którym 
w pewnych przyjaznych żył stosunkach i w ja 
kich żyć powinien, a co go w oczach gminy nie­
jako podnosiło. Stosunki te, w jakich żył z wła 
ścicielami dóbr i ludźmi, mieszkającymi w parafii 
były mu bardzo często nagrodą za mozolne pra 
ce jego urzędu.

Ale jeżeli państwo nauczyciela jako urzędnika 
państwowego ustanowi, jeżeli mu da wskazówki, 
aby z polską ludnością nie zawięzywał żadnych 
Btosunków, aby nie popaść w sidła mniemanych 
agitacyi, wtenczas odosobnicie nauczyoiela w gmi­
nie i uczynicie go nieszczęśliwym, przez to pod­
kopiecie wpływ na zamiłowanie jego powołania 
więcej, niżby to wszelkie agitacye były w stanie 
uczynić. 1 sądzę, że pod tym względem państwo 
pruskie nie zrobi nauczycielowi wielkiej przysługi 
w naszej rodzinnej prowincyi, gdy podwyższy je ­
szcze remuneracyę i gdy mu pozwoli dostąpić 
tego wysokiego zaszczytu, aby występował jako 
urzędnik państwowy.

W tern nie dopatrzy Bię nauczyciel wielkiego 
wyniesienia. Wzniesienie się nauczyciela tylko 
na tern polegać może, aby zupełne zaufanie gmi 
ny posiadał. To zaufanie odbierzecie mu; poBta- 
wicie go w zupełnej sprzeczności z ludnością, do 
jej życzeń i żądań, a w ten spoBÓb położenie 
nauczyciela o wiele będzie trudniejszem, niż do­
tychczas było. A zatem i z tego stanowiska Bię 
zapatrując, powinnaby wys. Izba się zastanowić, 
zanim taki wnioBek uchwali. W ostatnich dniach 
bardzo wiele mówiono o tern, że niemieckich ka 
tolików przeprowadzamy do polskiego obozu, że 
zostają Polakami, chociaż tylko „oswojonymi* 
i t. d. Lecz niemieccy posłowie z naszych ro­
dzinnych stron unikają widocznie okazać panom 
i odwrotnej Btrony m edalu; a i ja z wielkim ża­
lem to robię, gdy muszę tę odwrotną Btronę me­
dalu wykazać.

W całem mojem życiu publicznem starałem się
0 to , aby nikogo w jego religijnych i narodo­
wych uczuciach nie obrazić; szanuję te uczucia 
w każdym człowieku, jakiegokolwiekby on był 
sposobu widzenia i przekonania religijnego. Nie 
mogę jednakże pominąć i nie zwrócić uwagi, że 
jeżeli nam Polakom i katolikom zarzucają, że roz­
mai temi środkami przyczyniamy się do tego, aby 
Kościołowi katolickiemu i narodowości poltkiej 
zyskać adeptów, to przeciwnie u w»s pracują nad 
tern, i bszwątpienia, że w cichości największej 
pracują — a co spostrzegamy, aby katolików od 
Kościoła katolickiego odstręczyć, a rzucić w obję­
cie protestantów — pod tym względem ducho­
wieństwo protestanckie wielką rozwija gorliwość—
1 to z wielkiem poparciem urzędniczem. ęWoła 
nte na prawicy: To nieprawda!).

Lecz my, którzy jesteśmy księżmi, mieBzkamy 
w parafii i znamy wszystkich członków gminy 
dokładnie — moglibyśmy o tern niejedno powie­
dzieć, vco się bezwątpienia nie nadaje, aby deta­
licznie przed całym krajem rozgłaszać. Ale że ta­
ks czynność na wielką skalę Bię prowadzi, tego 
nikt nie zaprzeczy, kto się objektywnie no tę 
Bprawę zapatruje. — Mówiono tutaj o małżeń­
stwach mięszanych. Nacisk pastorów ewangelic­
kich na rodziców, którzy w mięszanem małżeń­
stwie żyją, zwł szcza na Btronę ewangelicką, gdy 
dane jest przyrzeczenie, że dz^ci tylko po kato­
licku będą wychowywane — jest bardzo wielki i 
w ten spoBÓb tyle dzieci katol ckich ojców prze 
chodzi do kościoła ewangelickiego, że gdyby pod 
tym względem ułożono statystykę, wiedzianoby 
wtedy, w jaki sposób postęp protestantyzmu wła­
śnie takiemi środkami się wznoBi.

Jakkolwiek na tę sprawę tu przedłożoną się 
zapatrujemy, jestem tego przekonania, że pruBki 
rząd państwa takiemi środkami, jak te tutaj przed­
łożone, nie przyczyni się do germanizacyi. Te 
środki podniosą jeszcze więcej zaciętość i opór 
katolickiej i polskiej ludności przeciw rządowi, a 
to z pewnością wszelką nie doprowadzi do celu, 
,aki państwo pod tym względem chce osięgnąć.
Z tych wszystkich powodów proszę was panowie, 
abyście się zastanowili raz jeszcze, czy chcecie 
na tern polu iść wspólnie z rządem. Ja z mej 
Btrony uważam ten wniosek za środek najgorsze­
go rodzajn, który sprowadzi podkopanie i zniwe­
czenie błogiego wpływu Kościoła i członków ro­
dziny na szkołę i jest nową próbą w celach ger- 
manizatorskich, aby stan nauczycielski skorum­
pować i który nowe niepokoje w kraju w/wołać 
musi. Proszę tedy ten wniosek zupełnie w cało­
ści odrzucić. (Brawo! na ławach polskich i w cen­
trum!).

lub polemizują z uwagami innycn posłów, nie r y ż a  następujące uwagi o r o d z i n i e  Or l e a ń - l f t mg  tj. do wprawienia go w robotę — i oto mło 
mającemi żadnego ściślejszego związku z wnio­
skiem. P. D z i e d u s z y c k i  ubolewa nad tern,

służyć do osiągnięcia ich celów. Zdaje nam się 110 ot. dziennie wyższą. Komentarz zbyteczny, 
jednak, że jest to obowiązkiem niemieckiego dzien-

że już przy pierwszem czytaniu wniosku rozwi­
nęła się rozprawa merytoryczna, czego mówca za 
dobre nie uważa, a zabrał głos tylko dlatego, 
aby zaproponować odesłanie tego wniosku do ko­
misy i podatkowej. — Przemówienie p. L i i g e r a  
ze stronnictwa demokratycznego, popierające wnio­
sek, było ostrą krytyką stronnictwa niemiecko- 
liberalnego, którego postępowanie — jak mówca 
wykazywał — sieje niezgodę pomiędzy Niemcami 
a na polu ekonomicznem przygotowuje zgubę 
Austryi.

Wreszcie przekazano wniosek ten komisyi po­
datkowej. Następnie przystąpiono do pierwszego 
czytania wniosku p. T i i r k a  o z a p r o w a d z e ­
n i e  p o d a t k u  g i e ł d o w e g o .

P.  Ti i i  k motywując swój wniosek nie prze­
czy, że giełda jest instytucyą potrzebną i poży­
teczną, ale zarzuca jej, że zbyt wiele kapitału ru­
chomego abBorbuje ze szkodą rolnictwa i prze­
mysłu, że operuje wielkiemi kwotami a nie płaci 
żadnego podatku, chociaż podatek od operacyj 
giełdowych jest więcej uzasadniony, niż podatek 
zarobkowy. Mówca żąda, aby Izba wniosek jego 
przekazała osobnej komiByi z 24 członków.

Za tym wnioskiem przemawia dalej p. F a 1 1 a i. 
Po nim przerwano dalsze obrady. Następne 

posiedzenie w piątek. Na porządku dziennym 
1) Ciąg dalszy dzisiejszego porządku; 2) pierw 
sze czytanie wniosku p. Jeąuesa o egzekucyi, cią­
żącej na pensyach urzędników prywatnych; 3j 
pierwsze czytanie wniosku p. Kronawettera 
pragmatyce służbowej.
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Z karnawału. Z góry mcżua było wiedzieć, że 
nikarstwa wypowiedzieć otwarcie, iż książętom|piknik pp. lekarzy, który odbył się w poniedziałek 
Orleańskim udało Bię wyrobić sobie w Niemczech I w sali strzeleokiej, uwieńczony zostanie świetnem 
opinię p r z e c i w n i k ó w  p o k o j u  m iędzy!powodzeniem  i że sztywne formy konwenansu za
F r a n c y ą  i N i e m c a m i ,  i rozszerzyć u nas s/ozera wesołość i otucha. Tak też było i na
przekonanie, że wstąpienie jednego z nich na I owym pikniku, na którym tańoe, prowadzone dziel- 
tron byłoby zapowiedzią n o w e j  w o j n y .  Ksią-lnie przez dr. Gruzińskiego w 86 par, przeoiągnęły 
żęta Orleańscy nie powinni Bądzić, że zamiłowa-1 się do godziny 6 rano. Toalety pań zalecały się 
nie pokoju powBtrzyma nas od podniesienia rę-1 skromnością, nie wykluozającą gustu 
kawicy w dniu, w którym książęta będą w stan ie! Wczoraj zaś odbył się w sali boteln saskiego 
ją rzucić. Utrzymanie pokoju nie przedstawia!„piknik arystokratyczny,“ który zgromadził około 
przy żadnej formie rządu we Francyi takich tru -|100  osób. Tańoe prowadził wprawnie Adam hr. My 
dności, jak na wypadek wstąpienia na tron Or-1 cielaki. Zabawa udała się dobrze i ma być powtó 
leanów.* Za parę dni dowiemy się, jakie wrażenie I rzoną w przyszły poniedziałek.
Bprawią te słowa w Paryżu, gdzie sprawa wyda-1 Ślub. W kośoiele św. Barbary pobłogosławionym 
lenia książąt przyjdzie wkrótce na porządek dzien-l został dziś związek małżeński pomiędzy p. Ludwi

jkiem Dąmbskim, synem Budolfa, właściciela dóbr z 
I Królestwa Polskiego a panną Heleną Łubkowską 

Nowy rosyjski minister sprawiedliwości Mana-1 Akt ten familijny, który w dalszym oiągu przen.e 
sein przeholował. W projekcie Bwoim z a p ro -js io n y  został na salę hotelu Saskiego, spowodował 
w a d z e n i a  r e f o r m y  s ą d o w n i c t w a  w!znaczny zjazd obywatelstwa z Króleztwa Polskiego

ny Izby deputowanych.

Z Rady państwa.
W ied eń , ił marca.

( f t )  Prezydent wspomina na wstępie w kilku 
życzliwych słowach o zmarłym pośle do Bady 
państwa, Fr. Scharer, co za zgodą Izby ma byó 
wpisane w protokół posiedzeuia, następnie uwia­
dam ia, że kom:sy<t do projektu ustawy o dzia­
łach i dziedziczeń u majątków włościańskich ukon­
stytuowała się, wybierając przewodniczącym kfl. 
S c h w a r z e n b e r g a ,  zastępcą p. O h 1 u m e c -  
k y ’eg o , a sekretarzami pp. Ż a c z k a  i B i l i ń ­
s k i e g o .

Za utrzymaniem i dalszem rozwinięciem spo­
czynku niedzielnego wpłynęło dotąd 363 petycyj 
od 125 stowarzyszeń, 5 związków, 14 gmin i 
54.781 osób z wszystkich krajów państwa.

P. G o m p e r z  z towarzyszami zapytuje mini­
stra handlu , czy są widoki zawarcia konweneyi 
handlowej z Rumunią, a w razie przeciwnym, 
czy rząd uczynił już coś w celu prowizoryczne­
go przedłużenia obowiązującej konweneyi ?

Przystąpi uszy do porządku dziennego udzieliła 
Izba pozwolenie do ścigauia sądowego pp. Fr. 
SueBsa i Yosuiaka za obrazę honoru.

Wniosek rządowy o powiększenie parku na ko­
lejach skarbowych przyjęto w trzeciem czytaniu.

Z kolei przystąpiono do dalszego ciągu rozpra­
wy nad wnioskiem p. T u r k a  z towarzyszami o 
z n i ż e n i e  p o d a t k u  g r u n t o w e g o .  jiW tej 
Bprawie przemawiają pp. Weitlof, Heverar Dzie- 
duszycki, Tiirk, Pollak i Luger.

Z pomiędzy nich pp. W e i t l o f  i P o l l a k  
chociaż uiezapisani w listę posłów przeciwnych 
wnioskowi, przemawiają przecież przeciw niemu

iK ra kó w , 3 marca

Obrady austryackiej Izby poselskiej postępuj). 
w niesłychani.) powolnem tempie, i pomimo wa­
żnych spraw na porządku dziennym, posiedzenia 
odbywają się tylko w trzechduiowych a uawet i 
dłuższych przerwach. I  tak wczoraj (wtorek) za- 
>owiedziano posiedzenie dopiero na piątek. Nie 
ttóre ważne sprawy nie mogą od dłuższego cza­

su doczekać się pierwszego czytania, między nie­
mi wniosek Koła polskiego, wniesiony przez p. 
J a w o r s k i e g o  w sprawie ceł rolniczych. Kc 
mibje pracują wprawdzie energicznie, ale też 
skutkiem tego nagromadzi się potem taki mate 
ryał dla plenarnych posiedzeń, że na prace ko­
misyjne nie stanie czasu. Opóźnienie pierwszego 
czytania może przeto szkodliwie wpłynąć na Iob 
wniosków.

Na posiedzeniu komisyi wojskowej, odbytem 
nia 1 b. m obradowano nad rządewym proje­

ktem ustawy o pospolilem ruszeniu. Posłowie 
polscy: C h r z a n o w s k i  i P o p o w s k i  oświad­
czyli się stanowczo za projektem. Pierwszy pod­
niósł, że projekt dwa cele ma na oku; uzupeł 
uienie wojska i właściwe pospolite ruszenie. — 
Pierwszy cel, utworzenie nowej rezerwy doda­
tkowej z pierwszego powołania pospolitego ru­
szenia, uważa mówca jaso ważniejszy. Oświad 
cza imieniem swojem i swoich przyjaciół polity­
cznych, że ustawę tę uważają jako niezbędnie po­
trzebną dla monarchii, wszakże niektóre popraw­
ki są konieczne, zapowiaó* też zarai do § 1 do­
datek: „pospplite ruszenie zbiera się t y l k o  7 
razie wojny, albo gdy napńd nieprzyjacielski za­
graża monarchii lub której z jej części.* P. Po­
p o w s k i  również oświadczył się za bezwarunko­
wą koniecznością tej ustawy, a postawił pytanie 
czy uzupełnienie armii przez pospolite ruszenie 
ma się odbywać na podstawie terytoryalnej, na 
co odpowiedział minister Welnersheimb, że za 
chowanie tej zasady jest koniecznem — przydzie­
lanie nastąpi według terytoryów. Po dłuższej o- 
gólnej rozprawie uchwalono jednogłośnie przy­
stąpić do obrad szczegółowych i wybrano spra­
wozdawcą Mattusza.

Mowa, którą biskup K o p p wypowiedział w 
pruskiej IzDie panów podozaa rozprawy nad wnio­
skiem D e r n b u r g a ,  zasługuje pod każdym 
względem ua uwagę. Podczas gdy stronnictwo 
Katolickie w Izbie posłów wystąpiło otwarcie 
przeciw wnioskom rządu, biskup Kopp nie wy­
powiedział stanowczo swego zdania lecz zastrzegł 
sobie zupełną swobodę przyłączenia się do jednej 
lub drogiej partyi. Uderzając, m jest zdanie bi- 
Bkupa, iż polityka pańBtwa nie zawsze powinna 
się kierować wyrozumiałością. Te przychylne dla 
rządu słowa można Bobie do pewnego stopnia 
wytłomaczyć, zestawiwszy z niemi dalszy ustęp 
mowy, w którym biskup wyraża nadzieję, iż za 
kilka dni będzie mógł podać rządowi rękę do 
zgody. Zdaje się więc, że biskup Kopp otrzymał 
z Bzy mu jakieś wskazówki co do ugody z rzą­
dem i że ustępstwa, jakie Watykan gotów po­
czynić, polegają głównie na zerwaniu z dotych­
czasową polityką kościelną w p r o w i n c y r c h  
p o l B k i c h .  Nominaoya arcybiskupa D i n d  e r  a 
była zatem, ,ak się pokazuje, pierwszym krokiem, 
zmierząjącym do przekonania rządu, iż dalsza 
germanizacya ziem polskich nie napotka prze­
szkody ze strony wyższych władz kościelnych.

W rządowem stronnictwie pruskiem znalazł 
aJę jeden tylko człowiek, mający dosyć odwagi, 
bj wystąpić przeciw antipolskim wnioskom: ,et>t 
nim konserwatywny członek Izby pusłów p. 
M B y e r - A r n s w a l d e .  W sferach rządowych 
obawiają, się, ażeby przykład tego posła nie wpły­
nął na innych konserwatystów tembardziej, że 
p. M a y e r - A r n s w a l d e  uchodzi w Berlinie 
za człowieka niezłomnego charakteru i nieposzla­
kowanej prawości. Jo t on — >ak Bię wyraża je­
den z dzienników niemieckich — usposobienia 
szorstkiego, ale ma umyst prawy i jasny. Nie 
ceni on urzędów i honorów, a więcej ma sym- 
patyi dla przeciwnika o stałych przekonaniach, 
niż dla przyjaciół politycznych. którzy gotowi 
poświęcić zasady dla uzyskania intratnego stano­
wiska. Z takiego materyała — dodaje ten sam 
dziennik — składała się ta biurokracya pruska, 
której Fryderyk Wielki użył do założenia potę­
żnego pańBtwa, a Fryderyk Wilhelm II I  do iu- 
dama Prusom znaczenia pierwszorzędnej monar 
chii.

Oaeeta Kolońska, która coraz to więcej scho­
dzi na stanowisko urzędowego pruskiego dzien­
nika ząmieszcza w dzi .le korespondencyj z P a-

p r o w i n e y a c h  n a d b a ł t y c k i c h  przedsta-l Odwili. Po pięciodniowych silnych mrozach ter- 
wił tamtejsze stosunki o wiele gorzej aniżeli in-1 mometr d. 2 maroa przy wietrze wsohodnim doazed 
flandzki gubernator Linowiew, którego Bprawo Ido — 20.2° O o godz. 7 rano. Barometr d. : 
zdanie dostało się do pałacu Aniczkowskiego. Zlbm. wstrzywał 772 milimetrów i zaczął opadać w 
tego powodu projekty ministra sprawiedliwość.. taki sposób, iż stan jego d. 2 bm. był 746.1 mi 
miał wywrzeć w sferach decydujących złe wra- j limetra. W nooy z wtorku na środę ciepłota nagle 
żeuie. Z tego jednak nie wynika, aby s t a n o  w i- J podniosła się, śnieg zaczął padać, a dziś zupełną 
8ko M a n a s e i n a  b y ł o  z a c h w i a n e .  Żresz Imany odwilż przy ciepłocie +  2.5° C. Około po- 
tą wiadomość ta pochodzi z petersburskich sferlłuduia padał dziś deszcz.
niemieckich, z tego więc powodu nie ma wszel­
kich cech wiarygodności

W Badzie państwa wkrótce ma być roztrząsa-1 bość, wczoraj zaś zmarł tak zwany 
nym p r o j e k t  hr.  T o ł s t o j a  o u r e g u ł  o w a-j  siłacz*, 
n i u  s t o s u n k u  r o b o t n i k ó w  do  c h l e b o

Wskutek mrOZÓW kilku członków Towarzystwa 
oyrkowego p. Merńla przeziębiło się i popadło w sła

niezwyoiężony

Hr. Przeździecki przesłał nam był sprostowanie 
d a w c ó w .  Z powodu bezbarwności projekt tenlpodauej przez nas wiadomośoi, ii u pewnego wie-
prawdopodobnie zostanie przyjęty bez dyskusyi. deńskiego artysty zrobił bardzo znaczno zamówienie 

rzeźb do swego pałacu. Sprostowania tego me za-
Wodług wszelkiego prawdopodobieństwa po-1mieśoiłiśmy z dwóch przyozyn: 1) ponieważ d w ó o h  

k ó j  m i ę d z y  S e r b i ą  i B u ł g a r y ą  zo B tan ie lś  wi ad  kó w opowiadało nam, że wiedeński rze- 
d z i ś  z a w a r t y .  Wysoka Porta zmien'ła swójlźbiarz K o e n i g  mówił im, iż ma takie zamówienie i 
pierwotny projekt o tyle, iż akt ugody nie bę-|pokazywał im rysunki, 2) ponieważ hr. Przeździecki 
dzie zawierał ustępu, nakładającego na Serbię o-Iw sprostowaniu swem uczynił zastrzeżenie, które 
bowiązek pozostawania z Bułgaryą w przyjaznych I całkowicie osłabia owo sprostowanie Powiada tam, 
stosHukach. Nowy projekt turecki różui się odlże „w rzeozach sztoki i nauki kordonów zaprowa 
projektu serbskiego tern, iż przywraca jedynie I dzać nie można*. Jest w tern u s p r a w i e d l i w i e -  
pokój, nie określając go bliżej, podczas gdy r ządl ni e  zamawiania robót u obcych, zamiast popierania 
serbski chciał przywrócenia tych stosunków, któ-lpraoy polskiej i sztuki polskiej, jest wyraz owego 
re istniały przed 2 (1 4 ) listopada 1885. Garasza-1 tak bard-,o jeszcze rozszerzonego zamiłowania cu 
nin uwiadomił wczoraj Mijato\7icza, że Serbia I dzoziemczyzny, które tak bardzo stoi na przeszko- 
zgadza się na proponowany przez Turcyę jedyny I dzie rozwinięcia naszej sztuki i naszego przemyśla 
artykuł ugody i upoważnił go do podpisania I Gdy zaś Kuryer Lwowski z innego znowu źródła, 
traktatu. Batyfikacya tego aktu ma nastąpić w I bo z Wiednia, tę samą otrzymał wiadomość, porę-
przeciągu dwóch tygodni. czoną przez dwóoh tamtejszyoh rzeźbiarzy polskioh,

W ten sposób załatwiono jednę z najważniej-lnie wahaliśmy się jej powtórzyć, pomimo zaprze- 
szych spraw na półwyspie bałksńskii i. Ażeby I ozenis, z tskiom uozynionego zasirzeżoniem, że straciło 
nie przewlekać układów w nieskończoność, wy-1 przez to zupełnie na wartoioi. Tyle w odpowiedzi 
kreślono z aktu ugody wszystko, co mogło wi na  wosorajszą brutalną napaść Cmosu. 
czemkolwiek krępować jednę lub drugą stronę. I Dia utworzenia nowej ulicy Polnej, która ma 
S p ó r  o g r a n i c ę  p o d  B r e g o w ą  i k w e-1 zostawać w związku i bndową gmachu fundaoyjne- 
s t y a  u g o d y  h a n d l o w e j  pozoBtały i nadal I go óp. Helolów dla nieuleozalnyoh chorych, poczęto 
nierozstrzygnięte. Turcyi zależało tym razem n a |ju i  na miejsce zwozić materyał. Budowa zakładu 
ak najspieszniejBŻem zawarciu pokoju, ażebyIfundacyjnego rospoozętą ma byó i  wiosną, 

przekonać Grecyę, że Serbia nie myśli wbzczj-1 Magistrat przypomina budującym postanowienia 
nać n» nowo wojny i że wszystkie rachuby po-1 ustawy budowniczej, ii w domach, uującyoh się bu- 
ityków ateńskich, oparte na nadziei zbrojnego I dować w mieście, okna puwinny otwierać się na

przymierza z 
Biawy.

nie miały należytej pod-1 wewnątrz, a nie na zswdwij, jak dotąd było pra-
ktykowanem. Za zmianą tą przemawiają względy *a-

Dyplouacya europejska przyjęła wiadomość o I równo estetyczne i sanitarne, jako i bezpieczeństwa 
wymianie ostatnich n p  między Belgradem i  B a I pubti«»B«ga T ,
ta reszt, ro , jako objalw nader uspokajający. Na I Walne zebranie członków stowarzyizenia ku nie- 
wczorajszem posiedzeniu gabinetu francuskiego I sieniu pomouy nbogim uoznlom szkół indowych w 
oznajmił p. Freycinet, że zawarcie pokoju można I Krakowie odbędzie się w niedzielę dnia 7 marca

11886 r. o godz. 3 popołudnia w sali radnej miej 
skiej. Na porządku dziennym: Zagojenie przez pre-

uwazać za rzecz pewną.

Między urzędowem dziennikarstwem w Berli-lzesa. Odozytanie protokołu z ostatniego Walnego 
nie i Atenach przyszło przed kilku dniami doi Zebrania. Sprawozdanie z czynności Wydziału i 
iwawej utarczki. Nordd. Mig. Zmg  zarzuciła p I obrotu fundnazów za czas od 1 stycznia 1883 r. 
)ełyannisowi, że pozwolił dziennikom greckim I do ostatniego grudnia 1885 r. Zmiana statutu Wy 

ogłosić treść poufnej rozmowy z posłem niem ie-lbór Członków Wydziału. Wnioski i interpelacye 
ckim, który go uwiadomił, iż nowy gabinet an-lizłonków.
gielski pozostanie wiernym polityce Salisburego i I Dar. Podczas obchodu jubileuszu 40-letniej praoy 
nie pozwoli, ażeby Grecya wydała Turcyi wojnę. I w zawodzie nauozycielskim Mateusza B i e l e c k i e -  
W Atenach dowodzą oczywiście, że p. Delyannislgo w Bielanach, obecny tej uroozystośo. hr. Antoni 
nie dopuścił się w tym wypadku niedyskrecyi. IW  o i  z i c k i , jako wiceprezes Rady szkolnej okrę

---------------- Igo w ej, ofiarował znaczną kwotę pieniężną na nbra-
Pogłoska o zakupienia wyspy K a n d y i  przez Inie dla dziatwy szkolnej. Jakoż kupiono dla 20 

Anglię utrzymuje się uparcie w dziennikach za-1 dzieci paletoty, kaftaniki zimowe, obawie ud., za co 
granicznych. Z Londyni donoszą, że całe poetę-[imieniem dziatwy zarząd szkoły w Bielanach składa 
>owanie Anglii w sprawie zbrojnej interwencyi I ofiarodnwoy najserdeczniejsze podziękowanie, 
nocarstw na wodach Archipelagu należy sobie I Następstwa pruskiej polityki. W Księstwie Po- 
łomaczyć w ten sposób, że Anglia uważając jużjznańskiem zaczynają się już pokazywać skutki zna- 
Kandyę za swoją własność, nie chciała pozwolić, I nyoh wniosków rządu. W niektórych okolicach pa- 
ażeby tam wybuchło powstanie. Nabycie Kandyi I nuje między ludem przekonanie, że lekarze niemieccy, 
zapewniałoby Anglii niezmiernie ważną stacyęI którym rząd ohoe powierzyć szczepienie ospy, będą

go Felixa, 800 złr.; nr. 8028, dr. Pareński Stani­
sław, „Przy studui“ Łosia Włodzimierza, 180 z'r.; 
nr. 3375. Wachowicz Baltazar, „Siska K^pa“ Ma­
łeckiego Wład., 200 złr.; nr. 3 4 6 2 , Kopetschiny 
Fr , „Zaloty* Mańkowskiego Konr , 2 0 0  z łr ; nr. 
3619, Badeuiowa Cecylia', „W dr<dze do kata-
knmb“ Kochanowskiego Romana, 40 0  z’r.;   Er.
4404, Bodzicki, piaskoiztźba z drztwa „Portiet
Sienkiewicza* Tombińskiego Ja»a. 100  zir.;   nr.
4599, ks. Ryborski Jan, „Cześć poświęceniu* Kos­
saka Wojoiecha, 400 złr.; nr 4717, Szczanie.-ki 
Konstanty, „Pried więzieniem* Kossowskiego Wła­
dysława, 400 złr.; nr. 4754, Lewiński Jau, „Cmę- 
tarz* Grabińskiego Henr., 100 złr ; nr. 5093, Wło- 
siewioz Kami „Rabnnia* Ma hniowicza Fr., 300 
złr.; nr. 5096, dr Czesnak Fel x, „Szczątki Ury- 
szn* Grabińskiego Henr., 100 złr. L. n.)

Pomoc naukowa

Kr»k<5tf i  Marca 18F6.

Od czasu ostatniego ogłoszenia w listopadzie z. r. 
wydział stowarzyszenia au nies'<-nin pomocy ubogim 
uczniom szkół lndowyoh krakowskich zaopatrzył w 
obuwie w szkole I. 60 dzieci, w szkole II. 36 
dzteoi, w szkole III. 48 dzieci, w ezkrle IV. 40 
dzieci, w szkole V. 8 dzieci, w szkole VI. 6 dzieci, 
w szkole VII. 52 dzieci, w szkole VIII, 110 dzieoi, 
w szkole IX. 23 dzieci, w szkole X. 114 dzieci, 
w szkole XI. 10 dzieci, w szkole XIII. 68 dzieci, 
w szkole wydziałowej żeńskiej 38 dzieoi, w szkele 
św. Katarzyny 40 dzieci, u Sza.ytek 20 dzieci, ra­
zem we wszyttkicn szkołaob r663 dzieoi. Oprócz 
tego rozdano odzież w szkole III, IV, VP, IX X 
i XIII.

Wydział otrzymał na ten cel cd p. Saozepanow- 
akiej z Zembrzyo 6 surdutów, spodnie i kamizelkę, 
od p. Zofii Kossakowej 6 kaftaników włóczkowych, 
od panny Heleny Michałowskiej suknię, płaszcz i 3 
pary pończcch.

W pieniądzach otrzymał wydział w roku zeszłym 
oprócz poprzednio ogłoszonyoh od JE so. ks. kan. 
barona Schindlera 50 złr., oa p. Szczepanowskiej z 
Zembrzyo 10 złr., od p. Szymona Sarego z Priegi- 
ni 2 złr., zaś w r. b. od hr. Róży Tarnowskiej 
100 złr., za jej pośrednictwem od N. N. 10 złr., 
od p. Ignacego Żółtowskiego 25 złr., od p. Anto­
niego Korczyńskiego 8 złr., od p. Aleksandra Ste- 
ckerta z Tnluzy 8 złr., od p. Franc. U zarskiegn 

złr
Za te dary Wydział składa setdeozne podzięko­

wanie, pedająo zarazem do publtrznej wiadomości, 
że walne zebranie stowarzyszenia odbędzie się w nie 
dzielę tj. dnia 7 marca br. o godzinie 8 popołn- 
dniu w gmachu magistratualnym na 2 piętrze. 

Kraków 8 maroa 1886.
B r .  Z o ll

przewodniczący wydziału.

Mianowania. Pan Namiestnik zamianował asysten­
ta rachunkowego Hieronima Oi harsbiego prowizory­
cznym ofioyałem, a praktykanta ra hnnkowego Izy­
dora Bilińskiego prowizorycznym asystentem w biu­
rze rachunkowem namiestnictwa.

Bada szkolna krajowa zamianowała nanczy^ielkę 
tymczasową Anielę Łękawską w Nowem mieście, 
rzeczywistą naneiyoielką szkoły eta.owej w Nowem 
mieście.

Składki. No wygnańców z Prus złożył p. Wła­
dysław Gołębiowski z córką do rąk komitetu 50 złr.

Repertuar teatru krakowskiego.

ko-We c z w a r t e k  4 marca: .„Mąż na wsi* 
medya w S aktach z francuskiego.

W s o b o t ę  6 maroa: „Lew zakochany.*, ko- 
medya w £ aktach przez Franciszsa Ponsan h* 
nefis J. Solskiego. f

W n i e d z i e l ę  7 maroa! „Zł.dziejka*, sztuka 
w 5 aktach, w 8 obrazaoh z francuskiego( pi e- 
kład Jana Arwina.

morską na drodze do Egiptu.

r  o i  i fc a.

K ra k ó w  3 marca

wszozepiaó dzieoiom polskim zakażoną krowiankę, 
ażeby tym sposobem wygubió oałe pokolenie. Takie­
go rezultatu nie mógł się ka Blsmsrk spodziewać. 
Obawiać się jednak należy, żeby lud wiejski, omija­
jąc przepisy o arozepieniu, nie narażał swej dziatwy 
na okropne skutki ospy.

Urzędowej „Wiener ztg.* wydarzył się niemiły 
wypadek. Zaczęła zamieszczać fejleton w dnchu an-

Z kolei transw ersalnej Od jakiegoś czasu u-1 tisemiekim Na prośbę kliku wpływowyoh posłów 
trzymają się wieśoi, jakoby dyrekeya ruchu koleiIprezydent ministrów hr. T a a f t  > z a k a z a ł  d a l  
transwersalnej z Krakowa miała być przeniesiom s z e g o  o g ł a s z a n i a  t e g o  f e j l e t o n  u. Autise 
dc Lwowa, a skutkiem tego zaniechaną bodowi, mici mieli rozkupić 1000 egzemplarzy numeru z tym 
iomu dla zarządu kolejowego w Krakowie. Wieśoi I fejletonem
te — jak się z pewnego źródła dowiadujemy — nie I — —
mają żadnej podsuwy, — przeoiwnie fundusze na I Rezultat losowania dzieł Sztuki w dnin 28 z.
budowę doma już mają być zapewnione, a robota Im. jest następujący. Nr. akoyi 80, dr. Leon Cyfro-
rozpocznie się z pewnością w leoie. wioz wyg as obraz „Naganka* Sokołowskiego Zy-

Redukcya na koleirkarola Ludwika. KuryerIgmunti, oeua 800 złr.; nr. 349, Herd Joliusz — 
-twowski donosi, iż zarząd kolei Karola LudwikaI „Trójka* Łosia Włodzimierza, i80 złr.; u.. 546, 
z powodu znsoznego obniżenia dochodów przedsię [Jackowska Marya, „Z nad Wisły* Kurelli Ludwi- 
biorstwa, dokonał znacznej bardzo redukoyi pisarzy I ka, 500 złr.; nr. 1011, Polaszek Antoni, „Wiej

służby. Mówią o przeszła 800 oddalonych, prze-lskie zaoisze* L. Benedyktowioza, 850 złr.; nr. 
ważnie pakierów, wizerów, pisarzy dziennych, s tró -|l2 2 9 , Dubińaki Maryan, „Sobótki* Emannela Her- 
żów itp. a między niemi ma być wielu służących I noisza, 500 złr.; nr. 1264, Przewłocki Franciszek, 
po kilka, kilkanaście a nawet 20 lat. Że rednkoyal „Przed ślubem“ Loefflera Leopolda, 700 złr.; nr.
taka jest czasem konieczną, gdy się w zarządzie 11615, Rakus Boman, „Kompaniony Kmioioa* Kos- 
zaprowadza oszczędności, to niewątpliwe — ale czyżl&aka Juliusza, 800 złr.; nr. 2258, Snarski F ^ k s , 
nie można ohoóby ua dwa tygodoie naprzód miejsce! „U  źródła* Mroczkowskugo Aiexandra, 200 złr.; 
wypowiadać, żsby utrata słnżby nie spadła jak gron ' nr. 2358, Ritterman Salomon, „Patryoynszka* Piąt- 
z jasnego nieba na ludzi nieprzygotowanych, którzy I kowskiego Henr., 100 złr.; nr. 2434, Chojeoka, 
może jnż jutro nie będą mieli co wziąć w usta?I „brązowy medalion Kraszewskiego* Holtza Karola, 

ozy nie możnaby dokonać pewnych oszczędności 1100 złr.; nr. 2474, dr. Baraniecki Adryan „W kło- 
u g ó r y ?  Co zaś jest najbardziej obnrssjącem, tri pocie* Pochwalskiego Kazimierza, 175 złr.; nr. 
podany w Kuryeree fakt, opowiedziany redakoyi 12560, Stępkowska Wanda, „U studni* Fr. Bnja- 
przei jednego z wydalonych: Służył on k ilkana-lkiew ioza, 106 złr.; nr. 2947, Szymezakowski Wa- 
ś o i e  l at .  Na parę tygodni przed reankoyą iprzedloław, akwarella „Katedra ns Wawelu* Fabiańskie- 
oddaleniem go ze służby, przysłano mu 28-leiniego|go Erazma, 100 złr.; nr, LJ10, Mąsiorski Prane., 
młodzieńoa z protekcyi p. Bnresoha sur Einschu- „Pożegnanie Cbrya*asa z apostołami* Szynalewskie-

Wyciąg z urzędowej części nr. 49 „Gazety 
Lwbwskiej“.

L i o y t a o y e :  Sąd pow. w Gorlicach, 1 o. s 
11000: realność 1. k. 887, lwh. 222 w Gorlicach, 
termin 29 marca, 27 kwietnia i 24 maja o godz.
10 rano, ceua 1519 złr. 80 ct. knr. nie w. w.erz. 1 
dr. Neuman w Gorlioach. — Sąd pow. w  Gorli­
cach, 1. o. s. 9933: oiało tabularne lwh. 95, 1Ji 
ciała tab. lwb. 2L2 i ciało tab. lwh. 5 realnośći 
w Ropioy polskiej, termin 29 morca, -27 Kwietnia
i 25 maja o godz. 10 rano, eweot. termin do lżej­
szych warunków 26 maja o godz. 10 rano, ceua 
1207 złr., kar niew. wierz. dr. Neuman w Gorli­
cach. —  pow. w Gorlioach, 1. o. s. 18526: 
*/ia realności 1. k. 61^ lwh. 49 w Gorlicaoh ter- 
m:n 20 marca, 27 kwietiit* i 24 maja o godz. 10 
rano, ewent term. do lżejszych warunków 26 maja
0 godz. 10 rano, oena 804 złr 2 1j3 ct., kur. niew. 
wierz. dr. Neuman. — Sąd pow. w Gorlicach, 1. o. s. 
12380: realność lwb. 123 i 1 erb. 134 w Kopicy 
polskiej, termin 29 maroa, 27 kwietnia i 25 maja, 
ewent. termin do lżejszych warunkrw 26 maja o 
godz. 10 rano, oena 365 złr., kar. niew. wierz. dr. 
Nt iiman. —  Sąd miejski del. w Rieszowie, 1. o. s. 
16762: realność 1. k. 3, lwh. 4 w Weli Zgłobień- 
skiej, termin 18 sierpnia, 14 września i 14 pa­
ździernika o godz. 10 rano, w gm. sąd., cena w I
1 II term 1100 złr, w III 750 złr. — Sąd miej­
ski del. w Krakowie, 1. o. s. 2665: realn 1. k.
11 w Zwierzyńcu, termin 24 maroa, 28 kwietnia
27 msja o godz. 10 rano, ewent. do lżejszych wa. 
runków 27 maja o godz. 10 rano. w gm. sąd,, 
oena 203, knr. niew. wierz. dr. Smoen z snbst- 
adw. dr. Koya w Krakowie. — Sąd pow. w Du­
kli, 1. o. s. 8588: realność 1. k. 85, subs. 71 w 
Tyławie, termin 1 kwietnia, 29 kwietnia i 27 majs 
o godz. 10 rano, oena 500 złr. — Sąd pow. w Ży- 
wou, 1. o., s. 8471: realność 1. k. 262. lwh. 732 
w Radzichowie, termin 31 marca, 28 kwietnia i
28 maja o godz. 10 rano, w gm sąd , oena 900 
złr, — Sad pow. w Gorlicaoh 1. o. s. 8804: 
realność w Bartnem, oiała tab. lwh. 11, lwh. 7, 
lwh. 43, termin 9 maroa, 27 kwilenia i 24 maja, 
ewent. termin do liejszyoh warunaów 26 maja c 
godz. 10 rano, oena 1270 z łr ., kur. niew. wierz, 
dr. Neuman. — Sąd pow. w Gorlioach, 1. o. s. 
7059: oiało lwh. 27, */4 lwt. 28, J/s 29 
realoośoi w Bodukach, termin 29 m roa, 27 kwie­
tnia i 25 maja, ewent. termin do lże jszych war. 
26 maja o godz. 10 rano, oena 450 złr., kar. niew, 
wierz. adw. dr. Radomyski w Gorlicach. — Sąd 
pow. w Gorlicach, 1. o. s 9238: realność n. rep. 
84, lwh. 147 w Łosiu, termin 29 marca, 27 kwie­
tnia i 25 maja o godz. 10 rano, cena 200 złr.( 
kur. niew. wierz. dr. Radomyski.



Kraków 4 Marca 1886. IT O  W A  B  P! F  0  B  M  A. W- 61

:

K o n k u r s :  Namiestnictwo rozpisuje konkurs w 
oelu nadania dwóch stypeniyów z fuidaoyi imienia 
ks. Michała Bieleckiego w rocznej kwooie 90 z łr ; 
warunki i załączniki: świadectwo, żc się jest ucz­
niem niższych czterech klas gimn. lub słu Łączem 
seminaryów nauczycielskich, albo politechniki, po 
chodzenie z Gródka, ebrz. gr.-sat., dobre postępy 
w naukach, świadectwo ubóstwa; termin 15 kwie 
tnia br.

Tialoooicl la ib ttJ iten tH e  i artystyczne
— Na Wystawę Zjednoczonego Towarz. Przyj 

Sztuk Pięknych nadeszły: Krajewskiego D. „Lubo 
śnieżka kwiatów", Makarewicza J. „Dziewczyna 
wiejska", Rauohingera „Chrystus wskrzesza umarłą",
Habowskiego Tarcza wykuta w srebrze podług akwa- 
relli Jana Matejki „Jan III pod Wiedniem".

— P a n  T a d e u s z  po h i s z p a ń s k u  Leon 
Medina, literat hiszpański, który bawiąc przez pe- 
w.en czas w naszym kraju, poznał język i litera­
turę polską, przełożył ua język hiszpański „Pana 
Tadeusza." Arcydzieło naszego wieszcza w przekła­
dzie tym nosi tytuł: „Tadeo Soplica, et ultimo 
processo en Lituania.u

— Tygodnik ilustrowany warszawski zamieszcza 
portret ś p. Maksymiliana Zatorskiego, zaś ilu«tro-ł szkody w plonach, tut&j rzeczywiście w rachubę 
ffone pismo Kłosy portret dra Edwarda Rittnera, j wchodzącej.

byłego profesora uniwersytetu lwcwokiego, a obecnie j Tak samo odpada z ogólnej stra-
t&dcy przy mioisterynm oświaty. fw gruntach  ............................  865.960 złr

— Przewodnik bibliograficzny dra Wisłockiego |szkoda w 17 powiatach 120.073
w zeszycie ua miesiąc marzec wykazuje 137 no- połowa szkody w 5 po-
wych publikacyj, a mianowicie 116 polskich, dwie wiatach tj. */* z 148.197—  74.098
tuskie, jednę litewską, jednę czeską, dwie rosyjskie, 
cztery łacińskie, trzy francuskie i ośm niemieokich.
Kronika tego zeszytu zawiera ważne zapiski do hi- 
ctoryi i statystyki księgarń, drukarń i czytelń pol­
skich.

giej kategoryi t. j. takich, które tylko w pewnej 
części poszkodowane zostały przez owe wody, do 
stórych się odnosi przyszły projekt regulacyi, a 
w pewnej przez wody, z tą regulacyą w związku 
nie stojące; powiatami temi są : Bobrka, Brzesko, 
Mielee, Tarnów i Tłumacz. Tylko małe części 
Dniestru, Dunajca, Wisłoki i Worony, dopływu 
Bystrzycy, leżą w owych powiatach, z których 
bubreckiemu, brzeskiemu i mieleckiemu bardziej 
melioracya aniżeli regulacya jest potrzebną. Wy­
dział krajowy projektuje też i wykonywa tamże 
rozległe roboty melioracyjne, słusznie je za spra­
wę żywotną owych powiatów uważając.

Potrącić tedy wypada od całkowitej szkody w 
plonach szkody w 17 powiatach pierwszej kate­
goryi, z regulacyą w żadnym związku niestuiących, 
tudzież przynajmniej połowę szkód w 5 powia­
tach drugiej kategoryi, częściowo tylko korzysta­
jących z regulacyi.

Z ogólnej kwoty . . . .  9,874.729 złr. 
wypada tedy szkodi 
w 17 powiatach . 3,195.370 złr. 
połowa szkody w 5 
powiatach to jest 1jś 
z 2,048.704 |=  1,024 3,52 złr.

razem . 4,219.722 złr.
pozostaje &,655.007 złr.

Regulacya rzek galicyjskich.
Postanowienie zgodne Namiestnictwa i Wy- 

działu krajowego, aby na koszt wspólny, rozło­
ż y  w pewnym stosunku, wypracować plan re­
gulacji rzek galicyjskich, przyjęto powszechnie 
1 wielkiem zadowoleniem jako rękojmię, że na 
Podstawie takiego planu szczegółowego może się 
t a j  doczeka raz uregulowania, oddawna upra­
gnionego.

Plan został wypracowany, jednak natrafił na

Walne Zgromadzenie Towarzystwa gosp. gal.
we Lwowie odbędzie aię dn. 4 bm. i następnych.
Porządek obraa umieszczony w Nrze 39 z dn. 18 
lutego.

Walne Zgromadzenie Towarzystwa okręg, w Rze­
szowie odbędzie się dn. 5 bm. Porządek obrad u- 

Pewne zarzuty ze strony Wydziału krajowego, a!mieszczony w Nrze 44 z dn. 24 lutego. 
to z dwóch powodów: raz dlatego, że nie wcią-j Towarzystwo roln. okr. w Rzeszowie należy 
gnięto w ten plan regulacyi rzek spławnych, nad | zawsze do najruchliwszych. W r. 1885 miało człon-
któremi opieka należy do obowiązku rządu, a ków 75. Jak w dawniejszyoh latach, tak i teraz

razem 194.171 złr.
pozostaje 671.789 złr.

szkody w gruntach.
Wielkie powodzie nawiedziły Galicyę w tym 

wieku w latach 1813, 1845, 1867, 1884, tj. w 
przeciągu lat 71 cztery razy, przeciętny zatem 
ich peryod wynosi 71/4, czyli okrągłe 18 lat.— 
Rozdzieliwszy szkody w plonach i w gruntach 
na ów peryod, otrzymamy jako wyraz przeciętnej 
corocznej szkody w plonach 314.167 złr., a jako 
wyraz takiejże szkody w podmytych gruntach 
37.211 złr. (D. n.)

Powtóre dlatego, że w planie przyjęto za zasadę 
Przedewszysttiem utrwalenie brzegów i po wstrzy­
k iw anie ile możności w okolicach górskich ka- 
kieui i żwiru, toczonego przez rzeki w górskim 
biegu w niziny i zasypującego w czasie wezbra­
na najpiękniejsze łany nadrzeczne, podczas gdy 
Wydział oświadcza się za zasadą obwałowywania.

Z tego powodu powstał spór, po większej czę- 
czysto technicznej natury. Nie mamy zamiaru 

'dawać się tu w bliższe ocenienie tej sprawy, 
Leź wydawać o mej naszego sądu, poprzesta­

jemy dlatego na prostem zarejestrowaniu jej do 
Wiadomości.

Mimo to powtórzymy tu jeden ustęp z dłuż- 
8*ego wywodu w tej sprawie z Gaz. Lw., m a- 
'W icie ten ustęp, który przytaczając cyfry rzu- 
?  pewne światło na tę sporną sprawę i pod nie- 

r zględem daje pewne wyobrażenie o 
^zm iarci' klęsk prawdziwych, jak i o naturze 
,ł)uru. i t

Nie „aleja wątpliwości, że przywrócenie zgody 
)Między zapatrywaniami Namiestnictwa i Wydziału 
‘irajowego na tę ważną kwestyę jest co uajry- 
blej p.jżądanem, aby powstał plan jeden — je- 
'Uolit.y, jako podstawa dalszej akcyi ustawodaw­

cę) w Badzie państwa i w Sejmie.
fe-tęp wspomniany opiewa:

Sn.^wozdauie Wydziału krajowego do Sejmu 
katastrofie powodziowej w r. 18S4 podaje ob

ogłosiło sprawozdanie za r. 1885 w Roczniku V. 
Stau finansowy Towarzystwa w roku ubiegłym był 
następująoy: Przyohodu było ogółem 3848*89 złr., 
w tern pozostałość kasowa z r. 1884 wynosiła 
457 26, wkładki od członków 433 60, aubweneye 
ministeryalne 853, doohód z własnyoh publikaoyj 
159 45, ze sprzedaży buhajów ■ lnu 361-48, fun 
dusze i dochody dorocznej wystawy 1360*76, zwrot 
zaliczek i procent z lokacji 223'34. Rozchodu było 
na administrację i publikacye 804 19, na zakupno 
lnu, jęozmieuia, buhajów, owiec, knurów i na sub­
wencje 946*48, zaliczka na wystawę 200, koszta 
samej wystawy 1428 35, komitetowi centralnemu 
40 złe., pozostałość w kasie 329 87. Stan majątku 
wyuoeił 1708 42. nie licząc w to zaległości uj ozłon- 
ków w kwooie 318*50 złr.

Jak rozwijają się doroczne wystawy, pokezuje się 
najdobituiej z porównania wystawy w r. 1882 z 
wystawą r. 1885. Liczba wstępów wzrosła z 248 
na 1533, liozba sztuk bydła włośeiańskikgu, dosta­
wionego na wystawę, % 48 na 107; nagrody roz­
dane włościanom z 12 na 38, a koszta ich z 190 
złr. na 250. W tern upatrujemy dowód, że w Rze- 
szowskiem zdołano zainteresować włościan sprawami 
gospodarskiemi, któremi się opiekuje Towarzystwo, 
a więc znaleziono jeden ze środków ku podniesieniu 
drobnych gospodarstw.

Roczuik teu, jak i poprzednie, opróoz sprawozdań 
z czynności, odnoszących się w śoiślejszem słowa

ta r  zerwanych przez wodę gruntów na 4 6 9 7 ;zuaczeu.u do zadania Towarzystwa, zawiera jeszcze 
’J°reów, z których 3333 morgów oceniono naltrzy rozprawy: Zjazd rcluiczy w Tyczynie, Sprawa 
12.358 złr., dla reszty zaś, t. j. 1364 morgów gorzelniana — i K.lka uwag o sprzedaży słomy, 

t a  podano żadnej wartości pieniężnej. Jeżeli Z tych pierwsza ma przedstawić opis zjazdu rolni- 
ta li i tym powierzihuiom przyznamy stosunko jczego w Tyczynie, odbyty w celu poznania tryba 

tę samą wartość, co i owym 3333 morgom, ; gospodarstwa tamtejszego i w> snucia jakichś wuio- 
rP Podana Strata w gruntach podniesie się do sków Jednak „notatka śmiejąca się szczęściem. 

“5.960 złr. Tak ta cyźra, jak i owe 9,874.729 brzemienna w dodatnie rezultaty", jak autor nazywa 
r>, przedstawiające szkody w plonach, są wy-'swój opis, — jest wszystkiem, co kto ohce, tylko 

^Zpju wszystkich szkód w 53 powiatach, ale nie opisem trybu gospodarstwa i jego rezultatów 
‘ tacież przedmiotem kombinacji i porównań Komu n>e było skądinąd wiadomem, że majątek o- 

mogą być szkody w powiatach, które z za- żądany, nazwany przez autora „hrabstwem", należy 
u*‘Hrzoną rćgulacyą rzek w żadnym związku n ie ; do hr. Ludw. Wodzickiego, ten dowie się z opisu, 
j. które nie leżą w żadnem z owych 14 do- źe właścicielem jego jest pan bogaty, trzymająoy 

eCzy, wymienionych w § 2, niedoszłej ustawy ' drogie konie, mający pyszny park itp., ale nie do- 
fegulacyi rzek galicyjskich. A powiatów tej ka- wie się nic ani o rencie, ani o stosunku wkładów 

v£°ryi jest 17 : Buczacz, Chrzauów, Dąbrowa, do dochodów, a zatem musi się strzedz naśladowa- 
if°hobycz, Jarosław, Jaworów, Kolbuszowa, Kra- nia, jeżeli nie ma środków podobnych.

ł miasto i powiat, Mościska, Nisko, Podhajce, i ---------------
Rohatyn,Ropczyce, Rudki,Tarnobrzeg. D alej: Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 2 maroa.

taażyć należy, że jest jeszcze 5 powiatów dru- Na dzisiejszy targ dostawiono ogółem 6805 sztuk

nierogacizny, w tem z Galicyi 2859, z Węgier 3946 
Targ był ożywiony, ceuy poszły znowu w górę.

Płacono za towar wyborowy po 42 ct., za do­
bry po 40 do 42, za średni po 36 do 39 ct., za 
lekki po 30 do 35 ct., za kilogram żywej wagi bez 
podatku konsumcyjnego.

Ostatnie wiadomości.
Z K o ł a  p o l s k i e g o  w Wiedniu otrzymujemy 

następujące urzędowe sprawozdanie:
Na oosiedzeniu Koła poselskiego polskiego w 

dniu 28 lutego w południe, przewodniczący p. 
Jaworski przedłożył pisma nadeszłe do Koła. Z 
pism tych, petycyę izby handl. krakowskiej o po­
łączenie w pobliżu Kalwaryi drogi żelaznej z Bia­
łej do Wadowic prowadzącej, z koleją Transwer­
salną, przekazano pc.ikim członkom komisyi ko­
lejowej Izby do roztrząśnienia i ewentualnego 
popierania w komisyi a petycyę tejże Izby w spra­
wie urządzeń pocztowych, przekazano w tymże 
celu polskim członkom komisyi budżetowej Izby. 
Następnie postanowiono głosować żń przedłożo­
nymi przez p. Z a w a d z k i e g o  wnioskami izbo­
wej komisyi o nietykalności poselskiej, aby Izba 
pozwoliła na wytoczenie procesu przez osoby pry­
watne posłom Yosniakowi i P . 8ue8sowi o obra­
zę nonorn. F. E a n & n e r  przedłużył Kołu przy­
jęte przez ekonomiczną komisyę Koła następujące 
wnioski:

„I. Wzywa się rząd jak najusilniej, aby przy 
toczących tię rokowaniach z Węgrami przepro­
wadził zniżenie cen soli przynajmniej o 20%,  
gdyż dotychczasowa wysokość cen działa szko­
dliwie na ilość spożywanej soli, umożliwia jej wy­
wóz i jest dotkliwą dla uboższej klasy ludności.

„II. Wzywa się rząd, aby przeprowadził znów 
zaniechaną, w moc ustawy z 1868 produkcyę 
soli dla bydła, nie oczekując niemożliwego pra­
wie wynalezienia środka, któryby ją uczynił nie- 
8pożywalną przez ludzi, a natemiast, aby prze­
ciw szkodliwej defraudacyi starał się zabezpieczyć 
przez sposób rozsprzedaży tej soli właścicielom 
bydła za pośrednictwem reprezent. powiatowych 
i To w. rolniczych." Koło uchwaliło te wnioski 
jednomyślnie i poleciło polskim członkom kom i­
syi budżetowej starać się o ich przeprowadzenie.

Ponieważ pp. B i l i ń s k i ,  Wł  C z a j k o w ­
s k i ,  C h a m i e c  i k i u k - S k a r s z e w s k i ,  na­
leżący do izbowej komisyi roztrząsającej rządowy 
projekt ustawy o zabezbieczeniu utrzymania ro­
botników w razie kalectwa przy pracy przy ma­
chinach, zażądali instrukcyi od Koła co do po­
prawek, których wniesienie do ustawy i prze­
prowadzenie przy obradach kom., proponowali 
pp. Wł. C z a j k o w s k i  i Ż u k - S k a r s z e w -  
ski .

Po długich rozprawach Koło uchwaliło, aby 
członkowie komisyi starali się przeprowadzić po­
prawkę, proponowaną przez Wł. Czajkowskiego, 
iżby wprowadzić do ustawy postanowienie, aby 
można ubezpieczać robotników nietylko w rządo- 
wem Towarzystwie terytoryalnem, ale także w 
prywatnych Towarzystwach asekuracyjnych, dają­
cych zupełną rękojmię pewności.

Uchwaliło także Koło, aby polscy członkowie 
komisyi starali się o uchylenie zapowiedzianej 
rezolucyi wzywającej rząd, aby przedłożył nową 
ustawę o zabezpieczeniu. Wreszcie uchwalono, 
aby członkowie komisyi starali się o uproszcze­
nie i ułatwienie przepisanego ustawy postępowa­
nia przy ubezpieczen.ach robotników i zmniejsze­
nia licznych zaprojektowanych biurokratycznych 
formalności.

którzy służyli w wojsku, lecz tylko oficerowie, 
będący w stanie spoczynku, obowiązani są stawać 
do pospolitego ruszenia aż do 60 roku życia.

W rozprawach, w których brali udział pp. Hom- 
p e s c h , D z w u n k o w e k i ,  S m a r z e w s b i ,  
J a w o r s k i ,  S a w c z y ń s k i  i P o p o w s k i  zga­
dzali się wszyscy na potrzebę przyjęcia ustawy o 
pospolitem ruszeniu z poprawkami, któreby zmniej­
szyły ciężar nakładany ni ludność, jednak bez 
uszczerbku dla zbrojnych sił państwa, a p. Sm a­
r z e  w s k i  wykazując tego konieczność, wskazy­
wał zarazem potrzebę jaśniejszego sformułowania 
niedokładnych postanowień projektowanej usta­
wy. Wreszcie Koło na wniosek p. J a w o r s k i e ­
go  powzięło następującą uchwałę: „Koło zgadza­
jąc cię jednomyślnie z zasadą uchwalenia rządo­
wego projektu o pospolitem ruszeniu i w prze­
konaniu, że polscy członkowie komisyi roztrzą­
sającej ten projekt będą starać się przeprowa­
dzić poprawki tu przedłożone o ile dążą do ulże­
nia ludności, bez żadnego uszczerbku siły wo­
jennej państwa, i o ile dążą do nadania ustawie 
większej jasności, nia dają tymże polskim człon­
kom komisyi żadnej innej instrukcyi.

Rozprawę nad wnioskiem o wydalenie książąt, 
wyznaczyła Izba na czwartek.

Londyn, 3 marca. W Izbie gmin zapowiedział 
Holmes, który za ministeryum Salisburego był 
generalnym fiskalem Irlandy i, iż do wniosku o 
wzięcie pod obrady budżetu administracji cywil­
nej wniesie poprawkę, ażeby IzDa dopóty nie roz­
poczynała rozprawy nad budżetem cywilnego za­
rządu Irlandyi, dopóki się nie dowie, w jaki spo­
sób zamierza rząd utrzymać społeczny porządek 
na tej- wyspie.

Washington, 3 marca. Prezydent Cleveland 
oznajmia w orędziu do kongresu, że Ch:ny za­
żądały wynagrodzenia pieniężnego za nadużycia, 
których się dopuszczano na Chińczykach, i że 
rząd chiński powołuje się na to, że w podobnych 
wypadkach przyznawał wynagrodzenie Stanom 
Zjednoczonym. Cleveland oświadcza, że Stany 
Zjediiuczone nie powinny przyjmować żadnej od­
powiedzialności, pozostawia jednak tę sprawę roz­
wadze parlamentu.

Kursa telegraficzne.

Na wieozornem posiedzeniu Koła polskiego 
w tymże duiu 28 uchwalono najprzód na wnio­
sek przewodniczącego p. J a w o r s k i e g o  prze­
słać prezesowi Koła p. G r o c h o l s k i e m u  do 
Abazzyi w dniu jego imienin 4 marca wyraz 
szczerych życzeń.

Po przystąpieniu do*roztrząsania spraw, które 
stoją na porządku dziennym obrad Koła, członek 
komisyi wojskowej izbowej p. C h r z a n o w s k i  
zdawał sprawę Kołu z przedłożonego przez rząd, 
a roztrząsanego w komisyi projektu ustawy o po- 
spoliteno ruszeniu. Przedstawił, że ta projekto­
wana ustawa ma dwa cele: urządzenie pospolite­
go ruszenia i utworzenie z pierwszego powołania 
tegoż pospolitego ruszenia, rezerwy zapasowej dla 
arm ii, dalej przedstawił powody znaglające rząd 
do zaprojektowania tej ustawy, a wreszcie potrze­
by niektórych poprawek, któreby czyniły dla lu­
dności lżejszem wykonanie ustawy tej w razie 
potrzeby bez żadnego uszczerbku dla zbrojnych 
sił państwa. Mianowicie w § 1 należy zamieścić 
postanowienia nie wypowiedziane wyraźnie w pro­
jektowanej ustawie: „Pospolite ruszenie ma być 
z reguły używane tylko w granicach własnego 
kraju koronnego i w pobliżu tegoż*.

To drugie postanowienie w niczem nie naru­
sza wyjątków, zastrzeżonych w §. 5 ustawy. W 
§ 2 należy wyszczególnić kategorye, wolne od sta­
wania w szeregi pospolitego ruszenia. Wreszcie 
należy jawniej i dokładniej sformułować niektóre 
ciemne postanowienia projektowanej ustawy, mię­
dzy innemi drugi ustęp §. 2, że nie wszyscy,

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Lwów, 3 marca. Delegaci Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego po gorącej dyskusyi przyjęli j 
wnioski Męcińskiego. !

Wiedeń, 3 marca. Trybunał najwyższy orzekł: 
przy sposobności procesu pewnego kupca w Se- [ 
rajewie ze wspólnem ministerstwem skarbu, że 
prawna natura stosunku. w jaki weszła monar­
chia przez traktat berliński do prowincyj zaję­
tych , nie powinna być sądzoną według norm 
prawa prywatnego, lecz według zasad prawa na­
rodów; dlatego sądy austryackie n i e  są  k o m ­
p e t e n t n e  do wydawania wyroków w skargach, 
wytoczonych przeciw rządowi wspólnemu, o za-, 
płacenie pretensyj prywatnych do rządu turec 
kiego z czasu przed zajęciem kraju.

(Z  biura korespouaencyjn^,o.)
Wiedeń, 3 marca. M inister Gautsch przyznał 

w komisyi budżetowe, przy rozprawie nad bud­
żetem w yznań, ze dotacya biskupstwa stanisła­
wowskiego jest za małą i oświadczył, że będzie 
się starał o jej powiększome. Minister oznajmił, 
że układy w sprawie uregulowania kongruy gre­
cko-katolickiego duchowieństwa są już na ukoń­
czeniu i upewnił, że wkrótce przedłoży Izbom 
swe wnioski.

Również zbliżają się już do końca przygotowa­
wcze prace w celu uregulowania wyznaniowych sto­
sunków żydowskich. Rząd także i w tej sprawie 
wystąpi niezadługo z wnioskami.

Bari, 3 marca. Okręt austryacko -  węgierski 
„Ida magiore" rozbił się. Załoga uratowana.

Bukareszt, 3 marca. Na wczorajszej sesyi u- 
rzędowej zgodzili się delegaci na wszystkie pun- 
kta traktatu pokojowego.

Bukareszt, 3 marca. T r a k t a t  p o k o j o w y  
d z i ś  w p o ł u d n i e  p o d p i s  ny .

Belgrad. 3 marca. Mijatowicz doniósł telegra­
ficznie z Bukaresztu, iż podpisano tam akt po­
koju z Bułgaryą.

Ateny, 3 marca (Doniesienie A j Haoasa) Za­
warcie i podpisanie pokoju międsy Serbią a Buł- 
g&ryą nie wywrze żadnego wpływu na stanowi­
sko Grecji, bo między Grecyą V Serbią nie było 
nigdy w tej sprawie poroś zmieni;. Wkrótce od­
będzie się translokacya wojski greckiego, stoją­
cego nad granicą, w tym cela, aby zbliżyć drugą 
linię bojową do pierwszej, a trzecią do drugiej. 
Z tą translokacyą będzie prawdopodobnie połą- 
czonem powołanie pod broń dalszych klas rezer­
wowych w trzecią linię bojową. Wynika to z pla­
nu już dawniej ułożonego i dowodzi, że polityka 
dotychczasowa nie ulegnie zmianie.

Król zwiedził wczoraj z ministrem marynarki 
arsenał na Salaminie.

Powszechne jest przekonanie, że teraz nie ma 
żadnego powodu do dymisyi gabinetu.

Rzym, 3 marca. Podczas przyjęcia kolegium 
kardynalskiego z okazyi rocznicy koronacyjnej 
podniósł pap eż z naciskiem konieczność zgody 
między katolikami w przeciwieństwie do tych, 
którzy ową zgodę chcą osłabić i zakłócić. Ubole­
wał nad smutuem położeniem Stolicy, niezgodnem 
z jego niezawisłością, zwrócił uwagę na bezimienuy 
list wiedeński (w procesie Dedoridesa) i na bez­
karność tych, którzy korzystają z ladajakich po­
zorów i zwyczajnej złośliwości ludzkiej, aby pod­
niecać nienawiść do Watykanu i szerzyć groźby.

Rzym, 3 marca. Kardynał Angelo J  a c o b i n i 
umarł.

Paryż, 3 marca. (Posiedzenie Izby poselskiej.) 
Soubeyran zapytuje rząd o cła między Turcyą a 
Rumelią. Na to odpowiada Freycinet, iż prote­
stował już przeciw naruszeniu dawnego traktatu, 
i że w porozumieniu z innemi mocaiBtwami u- 
ktad&i się o środki zaradcze. Porządek dzienny, 
zaproponowany przez Soubeyrana w wyrazach: 
„Izba liczy na energię rządu", został następnie 
przyjęty.

W i e d e ń  d. 3 maroa 1886
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Przewodnik po Krakowie.
P o rę b sk i 1 Z im le r

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
n a g a i y n  t e w i r ń w  d o m o l i i p h .  

Apr-ata kościelne I t. d
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

56e -241—300

N a d e s ł a n e .

Każdy może być zdrów i dosięgnąć szczęśliwie 
podeszłego wieku, jeżeli troszczy się o swoje 
ciało. Vv iększa część chorob pochodzi z krwi, 
dlatego każdy powinien się poczuwać do święte­
go obowiązku pamiętacie o tem. Naszym bada­
niom i długoletnim doświadczeniom udało się 
utworzyć takie środki, które czyszczą krew pe- 
wcie, szybko i bez złych następstw, wzmacniają 
i obieg krwi czynią prawidłowym. N asza  metoda 
leczenia ma uznanie i była niejednokrotnie za­
szczycona orderami i medalami złotemi. Leczymy 
zawsze z dobrym skutkiem niektóre s ł a b o ś c i ,  
k t ó r e  w y n i k a j ą  z k r w i  z e p s u t e j  ( b e z  
m e i k u r y u s z u ) ,  s m u t n e  n a s t ę p s t w a  
s k r y t y c h  n a ł o g ó w ,  d a l e j  o s ł a b i e n i a ,  
c h o r o l y  s k ó r n e ,  r a u y  c h o ć b y  z a s t a ­
r z a ł e ,  l i s z a j e ,  w y p a d a n i e  w ł o s ó w ,  g o ­
ś c i e c  i r e u m a t y z m ,  w s z e l k i e  s ł a b e  sc  i 
k o b i e c e  z najpewniejszym skutkiem. Solitera 
(tasiemca) usuwamy według naszej specjalnej me­
tody, nawet u dzieci bardzo łatwo w przeciągu 
godziuy. Cierniący na rupturę doznają według 
racjonalnej metody przez nasze na najnowszych 
badaniach oparte opaski i przez odpowiednie po­
stępowanie z chorą częścią ciała — wprawdzie 
powolnego, lecz pewnego uleczenia. Przyjmuje­
my wszelkie poufne listy z dokładnym opisem 
choroby — i marką na odpowiedź.
P r y w a t n a  k l i n i k a  Frelsal, w S a l c b u r g u  

(w A a s t r y  i). 1529 7 !>2

K r a k ń w ,  d n i a  3 /3 .
) płacą iądaj%

bez bieżącego auponu.
(j^le papierowe roBByjekie . za 100 rubli
ąj^ki niemieckie................................100 mar.
sl a~ay ereb rn e ................................................

'ma ““wy w a ż n y ................................  .
(j 'to franków! , z ło t a ......................................
{h Pożyozka kraj. palie. . j .
(;'•% Pożyczka kraj. galie. . .

za złr. 100 
loo

Obligaeye indemn. gal. za złr, 100 k. m. 
i  Liety zastaw. Bauku kraj. za złr. 100

( J  Obligi komunalne . . . . 
(*  Listy zast. Tow. kred. ziem 
&» * * » » » 
H

I Emis. 

D. Śer.

łi,

i>

Banku hip.

zast. Król. Pol. 
likwid. „

z prem. 0% 
zwr. za 40 lat 
za rubli 100 
.  .  100

Lwów, duła 2 3.
bez bieząeego kuponu. 

vs Banku hipot. gal. (dywid.) na zł. 200 
Listy zast Tow. kred. ziem. za zł. 100

* . »  > • » » »  ioo% LiBty zast. Banku ki aj u w. „ ,  1Q0 
Listy zast. Banku hipot. g il. ,  ,  100 
Obligaeye indemn. galie. za z. 100 m. k. 

% Obligaeye pożyczki krajowej za z. 100 
O’1 b-'. *«*-**. Hanki k-»i. d ,  100

124 25 
61 50

5 90 
9 05

103 -
92 -

104 -
93 -  
98 50 
92 76 
90 -

101 -  
102 60 
100 50
98 50
99 -  
89 75

100 80
92 75
93 50 
98 60

104 -  
92 
’-8 75

125
62

6
10

103
93 

lOb
94
99 
93 
9' 

!02 
103 
1»1
99

100 
90

277 -  
101 80 

94 -  
94
99 60 

104 75 
93 25

.|phcqB~IyLąją
Warszawa, dnia 23.

bez bieżnego kuponu.
5 % Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 

Liety likwidacyjne. . . „ „ 1 0 0
5 % LiBty zaBt. WarBzawy 1. Em. „ „ 100
i  % > > ■ 11- i * n ri 0
5% , „ . m. , , . ioo
® % n n tl W. „ „ „ 100

Wiedeó, dnia 2/3.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
5 % Benta auatr. papierowa ab 16 °/0 za złr. 100
6% ,  ,  srebrna „ ,  100

% ,  , złota . . .  , ,  100
5% ,  ,  pap. nowa .  ,  100
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab20°/0 za 100 
5% ,  ,  1860 ,  600 ,  ,  ,  100
5 *  ,  ,  1860 ,  100 ,  ,  ,  100

, , 1864 bez % eałe ,  ,  100
„ 1864 be: % pół .  ,  100

OBLIGACYE KOBONY WĘGIERSKIEJ. 
4% Benta złota na 1000 złr. . za złr. 100 104 45 

95 20 
114 75 
119 50

w  ■ s a i  wv i  i  i  1,1 118 50 
99 50 4 0  Lwy fSnćsWe fEselas-Beg.) ,  ,  100124 70

5% ,  papierowa.............................., 1 0 0
5 it Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % eso. 100 
Pożyezka prun. węg. po 100 złr. ,  ,  100 

50 . . .  IOO

100 — 
91 -  
97 -  
95 75 
94 75 
94 ou

85
85

113
102
128
140
140
170
173

OBLIGACYE INDEMNIZ 4CYJNE.
5 % Obi. ind. ab 10 % ese. Galicyi za 100 m. k. 
6 *  n n ,  16 % ,  Buków. ,  100 ,  ,
6% ,  .  ,  7 *  „ Siedli ,  100 ,  ,
5% .  .  ,  .  Węgier. ,  100 ,  i

BÓŻNE INNE POŻYCZKI.
S % Losy Donan-Begulir. z 1870 za sztukę 1
B% Pożyczki ,  Z 1878 ,  a 1
3 % Serbska poż. pr. po 100 frau.„ , 1
0% L jy Tureckir pr., 400 ,  ,  ,  1

8b
85

114
Li.-J
129
140
140
17u
173

104
95

115
119
119
125

LISTY ZASTAWNE.
4‘/a ? Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
6% Banku hipoteoznego galie. a ,  róO 
6% „ hip. gal. 10% pr. „ ,  li™1
5% .  „ ,  40-let. . ,  .  100
o% Zakł. kred. z. «. Krak. lb-1 „ „ -00 
7 % ,  ,  . . .  3i i ,  „ 100
[6% .  . . . .  36-1 .  „ 100
41/, % Boden-Credit allgem. ost. „ „ 100
3% Boden-Ored allg. ost. z pr. ,  „ 100 
4% Galie. Tow. kredyt, ziemsk. ,  .  100
5 % Gal. Tow. kred. iiem. stare „ „ 100 
5% Banku austro-wigierskiego ,  ,  100

& * •  • • ■ iss*% a a  a a a
4% B uku hip. węg. z premia „ ,  100

104
104
104
104

116
105
31
19

106 -  
106 50 
106 50 
105 60

117 -  
106 50 
82 -  
19 25

102
101
98

101
99 

126
99

101

102
102
99

102

5%
5%
Ł1,'.
i *
*%

5%
3%
B%

0%

94
103
101
99

100
101
100
127
99

102

102
102

102 50

OBLIGACYE PIEBWSZEŃSTWA KOLEI.
Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
Ferdynanda północn. na 800 ,  ,  100

%Kar. L Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
uoszyeko-Bognm. ,  200 ,  ,  100
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100 
Lw -Czen.. z lo84 na SjO złr. „ 116 
Budo, i w złocie. ,  200 „ „ 100
Siedmiogród błc . „ 200 ,  , 100
Lomb (afid ) ,  500 ft. za sztukę 1 
Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100 
Nordosty . . na 300 „ ,  „ 100 
Moraws.-Szl. C.-B. 3u0 ,  ,  .  100

101 70 
108 60 
101 
103 -  
84 - 
92 76 
23 75

101 25 
158 26
102 25 
100 80

75 80

L O S Y
Kred. dla handlu i przen

15 K lM T ................................
gO 4% Tow.żegl.Dun.ab 10% 

Krakowskie . . . .
_ Ofner (miasta Budy) . 
gO Czerwonego Krzyża austr. 

_  w«6
26
•0

■ u n
Rudolfa . . . 
Stanisławowskie. . 
4 */,% Tryestyńskie 
4%

na 100 
•,  100 

: S 
: !2 
: »  
3 * 8

złr. w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a.

. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

102 —
_u» -
101 50 
103 10
84 50 
93 25 

124 & 
01 75 

158 75
102 75 
101 30

76 30

179 25 
44 25 

117 60 
17 70 
46 25 
14 20

19 50 
25 26 

133 
67 -

OtUL
łjwid.
* 2  
7 - -  

15—  
21—  
14-50 
42.80

. j —’
O 8* 

10—

179 75 
44 76

18 80 
47 — 
14 40

20 ~  

26 -  
134 _  

69 -

AKCYE BANKOWE.
Anglobank.............................na 200 z?
L js f  . Wiener . . . ,  100 „ 
Kredyt, dli nandli i przem. „ 160 „ 
Kred't«.anł w jg. allgem. . ,  200 „ 
Laenderb&nk (50% w p ł.) . ,  200 „ 
Austro węgierskie . . . , 6oC ,
Union b an k .........................., 100 „
Galie. Bani. hipo sj . ,  200 „ 
Bank kredytowi krakowski ,  200 „

AKCYE KOLEJOWE. 
Alfold-Fium a........................na 200 zł.9.81

15260 Ferdynanda Pó.’nocn.
10*60 Franciszka Józefa 
18-50 Karola Lcawika 
18—  Lwowsko-Czemiow.-Jassy . 
11*50 Elżoiety .
7*94 Koszyeko-BogumińBkie . 
9-50 Rudolfa 
9-94 Siedmiogrodzkie 

30 fr. Staatseisenbahn 
7 fr. Lombardy (Shdbahn)

21*— Żegluga na Dunaju .
W A L U T Y .  

Dukaty pełne ważne . . . .
20-to Frankówki...........................
20-to M arków ki...........................
Pół-Imperyały roi. pełnej ważae
Funty azterling i...........................
Banknoty wtowia . . .
Rible papi«r»w«_. . . za

.  1050 „ 

. 200 „ 

. 210 „ 

. 200 „ 

.  i200 , 

.  200 . 

.  *00 „ 

. 200 „ 

. 200 „ 

. 200 „ 

.  500 ,

zi sztnkę

i5o

Lądąjią

117 401J7 80 
111 30111 70 
294 20 60
SOS -  303 5C 
117 50 U 8 —
875 

74 60

189 -  
2362— 
214

&,”7 
76 10

189 60 
*367— 
2 U  50

246
152

205 — 205 25 
285 -  2 JF 76 

-1246  50 
—1152 50 

190 — :190 25 
188 —'188 50 
264 80 265 2C 
127 -  12 35
488 -

5 95 
JO 01 
12 8 
10 80 
13 51 
50 -

490 —

5 91 
10 02 
.2  38 
10 o- 
12 64 
50 19

124 MIM 75

ii;
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& ubjekci
z handlu galanteryjnego znajdą umie­

szczanie w handlu
Porębski &  Zimler, K ra k.w ,

za należytem, odpowiednio do zdolności 
wynagrodzeniem. 340 1 2

Z  P r u s
w znacznej ilości sprowadzaną wodę saj- 
terską zastępuje według orzeczeń Św 
Towarzystwo lekarskie i P. T. Lekarzy 
w zupełności znana od lat sześciu przez 
nas wyrabiana i przez P. T. Lekarzy 

zalecana sztuczna

|Woda Selterska,
którą najgoręcej P. T. Publiczności po­

lecamy.
K. Mżąca i  Chm urski,
fabrykanci wód mineralnych w Krakowie.

Dostać można w aptekach WW. Wiazniew 
•kiego, Reiyka Sobierajakiego, Krokiewiuza, 
Radlera, Wilocyńakiego i w handlu W. Janigi, 
w większych ilościach zaś w fabryce. 837 1 3

» wie dobrze utrzymane HBOWT 
są tanio do sprzedania; ul. Garn­

carska Nr. 7. 335 1 4

D z i e r ż a w a .
Poszukuje aię dzierżawy 200 — 300 

morgow w dobrej glebie, wraz z łąkami 
i dobremi budynkami. Łaskawe olerty 
pod adresem: Józef Zagórski, Andry­
chów, Gaiicya. 332 1 3

rańetwo ZASSÓW pod CZARNĄ rozsyła za

sadzonki i nasienie leśne
jednoroczną eośr inę po 80 ct., dwuletnie 

świerki 1 złr. 50 cent., akacyę 2 złr. 50 cent., 
ilszyni i złr. za 1000 sztuk. Wyborne nasienie 
soeny 1 złr. 30 ct., świerka 67 ct. za 1 funt — 

oraz sprzedaje na miejscu piękny zarybek

karpi królewskich
po 1 złr. 50 ct. za kopę. 3311 20

A i i h i n  w ń J 4 u  nasienie świeże i pewne, 
{ .U D i n  Z i m y ,  I korzec czyli 1 0 0  kilo 
i worek po O złr. w. a.; przy zakupnie naraz 
10  korcy, dodaje jeden korzec bezpłatnie; poleca 

J .  B u l s i e w ic z , 
skład nasion w Bochni.

303 1 10

Odd&wna istniejący 
Salon fryayerski 

i Golaraia
z dobrą Klientelą, jest z powodów fami­
lijnych natychmiast do sprzedania. — 
Odpowiedzi na zapytania udziela fryzyer 

H. Hfibner w śwwcu.
329 1 3

Zakład ogrodniczy
T. Kicińskiego w Krakowie

rogatka Zwierzyniecka Nr. 29, 
poleca b u k i e t y  ba]owe na mansze- 
t»ch atłasowo-blondy nowy cli lub swy 
kłych od 1 złr. wyżej, kotylionowe od 

10 centów. 165 6 6
y jf  Przesyłka na prowineyę punktualna.

o o o o o o o o o o o o o o o

r s j s A M P A a r  
5 kryształowy
9 po cenie złr. 2 do złr. 3.50

wysyła
J .  Ł .  A m e i s e n

tu Krakowie, ul. św. Gertrudy, 25.
Kupcom udziela rabwtu.

Agenci poszukiwani. 13119 0

Wyszło świeżo z pod prasy 
dziełko p. t . :

P o j e d y n e k ;
jego reguły i przykłady.

przez
W ito ld a  B a r to s z e w s k ie g o .

Cena 1  złr.
Skład główny w Księgarni 

G. Gebethnera 1 Spółki
w  Krakowie. 272 3 3

O g ł o s z e n i e .
Niniejsze aa mam zaszczyt zawiadomić 

Szan. P. T. Publiczność, że objąłem
B E S T !  L B 4  C l  Ę

Hotelu Londyńskiego
(Motel de Londres) 

zupełnie odnowioną, przy ul. Stradom, 
i zaopatrzyłem takową w doborowe po­
trawy wina austryackie, szampańskie, 
wódki, likiery, piwo okocimskie wy- 
Stałe i b o b .  w jaknajlepszych gatunkach. 
Ceny umiarkowane. Usługa skora i u- 
prsejma.

Polecam moje przedsiębiorstwo łaska­
wym względom. Z uszanowaniem 
163 14 30 ifCŚhÓb liTUtld.

Folwark Łubienko
w powiecie jasielskim, 1 mila od stacyi 
kolejowej Jedlicze, obejmujący 150 m. 
•m ej ziemi, 15 m. łąk i 84 m. lasu 

bukowego wysokopiennego, jest 
do sprzedania.

Budynek mieszkalny, jakoteż budynki 
gospodarskie przeważnie murowane, są  
w dobrym stanie. Chęć mający kupna 
raczą się zgłosić do Wge K. Hupki w Lu­

bnie, poczta Jasło. 304 3 6

Celem zwinięcia 
A J D U  B R 0 3 N I  

i przyborów myśliwskich
pod firmą „DIANA" w Krakowie

S H Z £
O g ł o s z e n i e .

ogłasza się

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ
niżej cen fabrycznych, 

mającą trwać tylko do d. 30 marca b r.
Nadarza się dobra sposobność zaopatrzenia się tanim kosztem w dubeltówki, 

sztućce, floberty, pistolety, rewolwery, rapiery, klingi, patrony systemu Lefau- 
cheau, Lancastra, Teschnera, przybitki, proch, śrót, kule, kapsle, maszynki do 
ronienia nabojów różnych systemów, maszynki do lania kul, żelazka do wybijania 
przybitek, stemple, wycieradła. miareczki na proch, torby myśliwskie skórzane i 
siatkowe, puty do strzelb, pasy na patrony, ładownice na śrót, futerały na du­
beltówki pudełkowe i skórzane, futerały na rewolwery, manierki, noże myśliw­
skie, sztylety, korde'asy, trąby, trąbki metalowe, trąby rogowe, troki, czapki my­
śliwskie, piórka do kapeluszy myśliwskie, wabiiri, gwizdki, sfory, sznurki, obróżLi, 
kagańce, harapy, nahajki na psy, łask' myśliwskie, togi jelenie, łby jelenie i 
sarnie z rogami, puszki blaszane na proch, lonly górnicze, szpicruty, baty, lasl i 
spacerowe, boksery, casse-tete, ostrogi, tyto ni erki, maszynki do robienia papiero­
sów, puszki na mydło, kandelabry, lichtarze, dzwonki, naczynia na zapałki, la­
tarki, kłódeczki, szczypczyki na papiery itp., itp., nakoniec całe urządzenie skle­
powe, jak. szafy, szafki, waga, lada, kasa etc.

Kraków, dnia 2 marca 1886. 338 1 4

J. B A J E R
a n n n

w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla,
! poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- < 

t  sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów, i
jako to:

cybuchy 
z bursztynami, 

wiśniowe, tureckie 
badeńskie 

i z jaśminu, 
Wszelkie przybory do bilardów

cygarniczki, 
fajki piankowe, 

laski, kije bilardowe 
szachy, arcabv 

domina itu.
Wielki w y b ó r  portmonetek.

Kręgle, Kule, Krlklety.
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy.

Skład Kas Ogniotrwałych.
61 40 40

wyrobów kamieniarskich
ADOLFA ROCHSTIMA

w  K r a k o w i e
otworzył przy ulicy Floryańskiej l 38 sklep gotowych robót ka­
mieniarskich i rzeźbiarskich, utrzymując tamże wielki zapas 
gotowych pomników z marmuru, granitu krajowego i szwedzkiego, sye 
nitu i piaskowca, kominków marmurowych ozdobDych i pojedynczych, 
Kolumn salonowych, figur gipsowych, kamiennych i terrakotowych na po­
mniki do kościołów, ogrodów i salonów, umywalni, płyt marmurowych 
białych kararyjskich i różnobarwnych do mebli, kas, kościołów i t. p.

Przyciski, popielniczki i rozmaite drobiazgi galanteryjne po cenach 
fabrycznych w formach artystycznie wykończonych.

Posadzki marmurowe, mozaikowe i cementowe, krzyże żelazne, ogro­
dzenia i latarnie grobowe.

Przyjmuję zamówienia na wszelkie roboty kamień, budowlane z nie- 
skiwca, wapienia lub granitu i ozdób architektonicznych z masy ognio­
trwałej. — Groby familijne wykonywam podług własnych lub dostarczo­
nych sobie projektów.

Meblarzom i fabrykom przy większych zamówieniach udzie­
lam odpowiedni rabat. 295 2 12

C eny  k o n k u r e n c y jn e  n a d e r  p rz y s tę p n e .

W IN O  Z  P E P S Y N A  B O U D A IŁ f
B ardzo  p rzy jem n eg o  sm ak u  uży w an e  j e s t  od la t 25 z bardzo  pom yślnym  

sk u tk iem  w  trudnych i  upośledzonych trawiemach, braku apetytu, boleściach 
nerwowych żołądka, i w  ogóle w rozbrojeniach funkcy i trawienia

Pepsyna  « B O U D A U L T » potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,
nagrodzon* została pierwszymi m< 'a lam i na wszystkich wystawach między..^rodowych 

^  w Paryża 1867 r. —• w W iedniu 1873 r . — w Filadelf i 1876 r .  —  w P an  878 r .  —
w Melbourne 1880 r .

W P a ry ż u  : H o tto t-B o u d a u lt, 7, a v e n u k  V ic to r ia
44 34 34
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1186 13 86

Zamianowany uchwałą Wydziału Izby Adwokackiej z dnia 
18 lutego b. r., 1. 96 g e n e r a l n y m  s u b s t y t u t e m  i  p .  D r a  
J u l i u s z a  T r o j n a l s k i e g o ,  przeniosłem tegoż kancelaryę adwo­
kacką do mojej własnej. 0 czem mam zaszczyt W W . Klientów ś. p. 
Dra Juliusza Trojnalskiego zawiadomić.

Dr. H enryk B uzana Schoen,
287 4 6 Adwokat w Krakowie, ul. Mikołajska Nr. 9.

SZAMPAN
i i l Ł i  &  C -

Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p.

EDUARDA FICnKA w Krakowie
przy Głównym Bynku. 71 15 84Marka ochr.

I A M
w  K B A E O W I E

pod zarządem A .  M .  K o s t e r k i e w i c z a ,
przeniesioną została z dawnego lokalu przy ulicy Grodzkiej do domu 

własnego p rzy  ulicy Wolskiej pod I. 9, 
a zaopatrzywszy się w nowe m aszyny i nowe czcionki najświeższego 
kroju, podejmuje się po cenach umiarkowanych wszelkich robót, 

w zakres drukarstwa wchodzących.
W myśl statutu fundacyjnego dzieła naukowe otrzymują znaczuy opust od ko­

sztów druku i dłuższy kreóyt.
Kraków, dnia 20 stycznia 1886. 139 6 6
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C e n y  z n i ż o n e .

R e p r e z e n t a c j a

(Burgerliches Brauhaus)

Jozef R apoport
w Krakowie. Kynek 43,

zawiadamia P. T. Publiczność, że sprzedaje
Piwo Pilzneńskie z Browaru Mieszczańskiego w b u te lk a c h

ł/4 litra po 8 centów
» „ 16 „

7 i » „ 32 „ 639 49
Kupującym 100 butelek naraz odstępuje się rabat.

Zamówienia z prowincji wykonywujt się najstaranniej za pobraniem należytośei. 
Kaucya za flaszki po 5, 5 i 8 eentów, która w j -wyższej cenie nie jest wliczona, 

irraea się bezzwłocznie po odebraniu flasze!

(■ e  u  y  z n i ż o n e .

Uczennica Konserwatoryum Warszawskiego
M ary  a z Jarczyńskich J i t W O F i k R

udziela lekcyj śpiewu i g ry na fortepianie.
9 9 * *  BI. E J8Ztowa Nr. 4, na dole. “D C  

Przyjmuje zgłoszenia od godziny 3 do 4 po południu.

I
Agent W arszawskiego Przedsiębiorstwa 

Asfaltowego
wykonywa wszelkie roboty w zakres fachu jego 
wchodzące, rodzimemi asfaltami limmbrowskim i 
włoskim, tak w K r a k o w i e ,  L w o w i e ,  jak i na 
prowincyi. — Adres: Kraków, ul. Dietla 1. 17.

i iz a v o b y P M M |
wyrobu r

® J .  R A D L E R A  {

aptekarza „pod Ziutą Głową" w Krakowie, j
Co wieczór pędzlnje się odgniotek; zaraz po 
pierwszem :ib drągiem pędzlowaniu od- 
zniotek staje się na wszelki ncisk nie • 
czutym, po 7 lub 8 dniaeh, po jedno lub dwu- 
razowem eodziennem pędzlowaniu, podwa­
żony paznogeiem wychodzi cały bez naj­

mniejszego bólu.
C e n a  9 0  » n t 223 6 p

Koncesjonowany Z d a j  pogrzebowy 
A. Szafrański

ul. Kopernika ( Wesoła) Nr. 18,
urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych rozmiarów i posiada 
największy skład wszelkich przyborów 

pogrzebowy oh.
Tel-gramy: A. Szafrański, Kraków. 

46 18 ?

a  urzą 
V do i 
4  na jo

WOJĘ KOLIŃSKĄ
z bardzo przyjemnym zapachem wła­
sne] destylacyi, poleca „Apteaa pod 

Gwiazdą"

Konst. Wiszniewskiego
222 4 8 w Krakowie,

gdzie również są do nabycia 
P e r f u m e r y e  f r a n c u s k i e  

i oryginalna W oda kolońska.

auczycielka, N iem ka, uczennica 
-k D  konserwatoryum wiedeńskiego, po­
szukuje miejsca przez Biuro Stowarzy­
szenia Nauczycielek. Kraków, ul. Szew­
ska, 8. 317 2 3

Pulverisinp Disc H arrow
Brona amerykańska

Amerikanische Pulverisir Egge.
Najpraktyczniejszą broną tą, z naj­

lepszego materyału wykonaną, służącą 
także jako wypielacz, najlepszą w swoim 
rodzam, zyska się na czasie, robocie i 
pieniądzach i zapewnia się największe 
korzjici przy żniwie. Brona ta jest tak 
urządzoną, iż jedna część niezawisłą jest 
od drugiej, wskutek czego także na nie­
równej powierzchni zagłębia się wszę­
dzie w ziemię.

Pługi wszelkiego gatunku z najlepszej 
stali, jakoteż wszelkie inne maszyny i 
narzędzia gospodarze z Anglii, Amtryki 
i  Szwajcuryi są do nabycia w składzie

J .  B .  P r o « v e r a
w Krakowie, na Wolnicy Nr. 4. 

Bronę amerykańską mogę tylko przy
wczeenem zamówieniu dostarczyć.

284 3 6

D O  W Y P E Ł N I E N I A

nie ma skuteczniejszego i lepszego środki., 
jak p l o m b a  z ę b o w a  c. k. nadwornego 
dentysty Dra 1, 6. Poppa w Wiedniu, 1. Bo- 
gnergasse Nr. 2, którą każdy sam sobie może 
włożyć do zęba łatwo i bez bólu. Plomba 
łączy się potem moono z resztkami zęba i 
dziąsłem, chroni przed dalszem psuciem i 

uśmierza ból. — Cena 1 złr.
Liczne świadec- j f e i .  M e d a l e  
twa najsłynniej- fE g n p  z różnych 
szych lekarzy. w y s t a w .

PRZEZ 4u LAT WYPRÓBOWANA

Wola Anaterpova io Ust
D r a  J .  G . P o p p a ,

c. k. nadwornego dentysty w W i e d n i u  
1, Bognergasse 2, 

uśmierza ból zęhów, leczy chore dziąsła, 
utrzymuje i czyści zęby, zapobiega cuchnię­
ciu z ust, ułatwia ząbkowanie u małych 
dzieci, służy jako prezerwatywa przeciw dyf- 
teryi, jest niezbędnie potrzebną przy używa­
niu wód mineralnych. Wielka flaszka złr.

1.40, średnia złr. I, mała ct. 50. 
R o ś l i n n y  p r o s z e k  d o  z ę b 6 w  

sprawia po krótkiem użyciu lśniąco 
białe zęby bez szkodliwych skutków. 
Cena podełkr 63 ct.

A n a t e r y n o w a  p a s t a  d o  z ę b ó w  
w słuiaach szklannych po 1.22 złr. Śro­
dek ten utrzymuje świeżość i czystość 
oddechu, nadto nadrje lśniącą białość 
zębom, chroni je od zepsucia i  wzma- 
cuia dziąsła 

A r o m a t y c z n a  p a s t a  d o  z ę b ó w ,  
Iśniąco-cidłe zęby po krótkiem używa­
niu. Zęby ^naturalne i sztucznej kon­
serwują się i zapobiega się bólowi zę­
bów. Sztuka 35 ct. 175 1 4

M y d ł o  z i o ł o w e .  Najlepszy środek 
tealetowy przeciw liszajom, wyrzutom, 
plamom wątrobianym i piegom, dla 
wzmocnienia i utrzymania czystej i 
gładkiej oery, przeciw stłuszczeniom, 
nieczystej cerze i wypryskom, po 30 et. 

_  Przed naśladownictwem ostrzega się, 
gdyż niektórzy fabrykanci do nioh się uciJ- 
kają, przywłaszczając sobie znaki do mojej 
firmy dosyć podobne, i wyrabiają produkta 
z pozoru bardzo pedobne do moich przetwo­
rów. Przy zakupnie każdego z powyżej wy­
szczególnionych środków należy zwracać uwa­
gę na firmę. — Wielu fałszerzy i hanć arzy 
w Wiedniu i Insbrucku ukaranych znowu 
zostało sądownie znaczną grzywną pieniężną.

SKŁADY moich preparatów  utrzym ują:
W K R A K O W IE: pp. Redyk apt., F . Sobie­

raj sk i apt., A. Siedlecki apt., K. W iszniewski 
apt., E. R adler apt., M. W ilczyński apt., F. Gra- 
lo n sk i apt., H. Markiewicz apt., F . A. Grigar, 
E . Stocki..ar apt., J .  Tranezyński apt. „pod Ko 
roną“, W. Fenz, Ed. Kriiutlcr drog., Porębski 
i Z im ler galant., J .  Z aplatalsk i gal., B racia Bi­
tew i ty  galan.; w P o d g ó r z u  S kakalski apt.; 
we L W O W IE : pp, Mikolasz apt., Z. Rucker, 
J .  Piepes apt., J .  Beiscr apt., C. Krzyżanów ski 
apt., N ahlik  apt., A Sklepiiiski apt.; w W  i e- 
l i c z c e  p. M iczyński apt., w W a d o w i c a c h  
p. Rongi ipt.; w B o c h n i  pp. G atty  apt. i P 
Niedzielski; w T a r n o w i e  pp. H. W ierzycki 
i Pion, E. R "nk apt., F r. W ęgrzynowski apt. 
i Ł . Chodaeki apt.; w B i a ł y  pp. K eler apt. i 
J  K ol. ssa aptek.; w S u c h y  p. Majer aptek.; 
w K e n t a c h  p. E. Sokaiski apt.; w Z a t o r z e  
p. W innicki apt.; w N o w y m  S ą c z a  pp. Fili­
pek  apt., R. Jakubow ski apt.; w Ż y w c u  pR 
K. Ł azarsui apt. i R. Jakubow ski apt.; w II r z e  
8 k u  p. Januszek  aptek.; w R z e s z o w i e  p. J. 
Scheitter i Sp. A. K arpiński apt.. S. B. Z„cliar 
d l i  drog.; w B u s k a  p. E. W ysoczański apti 
w W i ś n i c z u  M. Markiewicz pt.; w N o w y t t  
T a r g u  p. K. L aur i K wieciński apt,; w R o p ­
c z y c a c h  M. Z ym irski apt.; w C h r z a n o w i e  
p. K. Sporysz apt.; w G o r l i c a c n  p. Rogatr­
aki apt.; tudzież wszyscy aptekarze, handle per* 
fumeryj i galantery jne obwodu Krakowskiego, 
Galicyi i Bukowiny.

Słynnym  w  święcie wynalazkiem
______  ____ jest

Fr.
najnowszy r r o s z e k  zamorski

przeciw owadom
Trans Atlantic Insect P ow .i 

Ze w»z/»tkich dotychczas wynalezi“ .ych ] ros*" 
ków przeciw owadom jest to jedyny i ^  1 
teczniejszy środek wyniszczenia i puzńy. .. i 
zupełnego wszelkich opadów, bo zabija *'/» ’ 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i -/ /  
dlwe, jako to ; mole, pluskwy, pchły, k»ra 1 
szwaby, stonogi, gąsienuice, komary, p.-.ne i >! 
skwy, mszyce rosiinne, ptasie molik , nu-.UJ 
i. t. d, i. t. d. Skuteczność tegc proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym użytkd 
za pomocą umyślnie na to zrobionej maszyny 
czyli szpryczt.i do zasypywania owadów, poi a 
żuje się prawdziwie zadziwiaj.icą. Ty ko proszet 
w puszkach blaszanych opatrzonych marką ochron 
ną jest prawdziwy po cenio 20, 40, 60, 80, ct 
1 Złr. 1-50, 2-50. cena 1 klg. 5 Złr. Cena roz­
pylacza gutaperkowego z rurką metalową, p° 
cenie 40 i 50 eentów. Zaszczytne pisemne r n" 
chwały i uznania za trafny wynalazek posiada 
od wiarogodnyeh i wysoko poważauych osób. 
Wysyłka na prowineyę odbywa się odwrotną P°" 
cztą za zaliczką 

1’roezki Pr. P a l m a  oryginalne sprzedają sl9 
z autentycznym podpisem.

Z czem mam honor polecić się Szanownej 
P. T. Publiczności.

3& ' Jedyny S':ład główny na całą Galicy? 
w handlu J a n a  K r o c h m a l s k i e g o  ul 
Floryańska Nr. 28. róg ulicy św. Marka w Ki*" 
kowie. 557 10 10

Garnitur kosztownych mebli i obr^J 
dla braku miejsca są do sp rz ed ać  

przy ulicy św. Jana N r 2 na drukiem 
piętrze. 300 2 3

Karta iaresjoiJencjjta. HinKO.
Liptowski
koiwitąt.Pan Jó*ef Torłtk

aptekarz w Peszcie: —

Piękna z owalnem oszkleniem kareta 
z fabryki Lohuer et C. w Wiedniu 

i duży, silny, dawnego fasonu powóz 
wiedeński, są do sprzedania za bardzc 
przystępne ceny. Wiadomość u gospo­
darza domu p. Jacka Starczewskiego, 
ulica Poselska Nr. 7. 323 2 3

Zakład fotograficzny Stanisława Bizań- 
skiego w Krakowie, potrzebuje zdol­

nego retnacera. — Zgłoszenia franku 
do Zakładu. 308 % 3

Jako wróg wszelkich tajemnych srodkóty, —- 
trapi-ny reumatyzmem — nżyłem głośnegu płó* 
tu a gośćcowego i z bardzo dobrym skń1 liom- 
Z wdzięcznością uwiadamiam o tern ws.yefltiob- 

P 'oszę tego płótna gośćcowego przysłać mi 
dwa kawałki za pobraniem pocztowem pod »łre- 
sem probostwa katolickiegc w Ocsowie, komitat 
Sohl, ostatnia poczta Nagy-Szalatnya.

Hibbo ękomitat liptawskij, 12 marca.
Szamuely, probos? z. 

Można d stać prawdziwe w Krakowie w apte­
kach pp. Wiktora Redyka i Ernesta S tooW i’*- 

40 4 4

g  t a k u ą i  Z w i |* k » w « j  w K r i k t w M ,

T f y g m i i n t  R a a b a ,  stroiciel for^pia- 
^  nów: ulica Fioryańska Nr. 5, } pię­
tro — oraz PIANINO do sprzedaniu. 

1685 3 3

Odpowi«KiłUtlny~ 7ii|do» d ru ka rn i A . S s y je w i*  i,

11271546


